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Ust prymasa Polski do wiernych

Nadzieja na moralne 
odrodzenie ojczyzny

(PAP) Prymas Polski i kar­
dynał Jóaef Glemp skierował 
do wiernych list na Boże Na 
nodaenie i Nowy Rok 1985, 
zaczynający »ię od słów naj­
bardziej inanej polskiej ko- 
lendy ..Bóg się rodzi, moc 
tauchdeje". Mówiąc o posłan­
nictwie Kościoła we współ­
czesnym święcie prymas przy 
pominą, że powinnością Koś­
cioła jest ukazywanie, iż nie 
tylko dobrobyt jest ideałem 
człowieka. Kościół ciągle je­
szcze szuka stosownego spo­
sobu, jak pobudzić ludzkie

E^OS
tittemceurtu

Z KRYSTYNĄ JÓŻWIAK, 
DYREKTOREM 

MIEJSKIEGO OŚRODKA 
KULTURY 

W GNIEŹNIE

KULTURA 
BEZ RECEPT

— W czasach 
powszechnego 

dostępu do te­
lewizji, radia, 
kina c»y tea­
tru Istnienie 1 
działalność do­
mów kultury 
niektórym wy- 
daje się zbęd­
na. Czy tak jest rzeczywiście?

— Jest właśnie odwrotnie. 
Telewizja czy nawet teatr nie 
wyzwalają aktywności twór­
czej. Natomiast oi, któray u- 
częszcziają na zajęcia do oś­
rodków kultury wykrzesują z 
siebie właśnie tę aktywność. 
Ośrodek to żywe fermy dzia 
lamia, które nie pozwalają 
oriowiekowi zasklepić się w 
przysłowiowych czterech ścia­
nach. Uczestnictwo w przeró 
żnych klubach, zespołach czy 
pracowniach rozwija zainte­
resowania, pogłębia wiedzę, 
daje także możliwość znalezie 
rwa dla siebie właściwego miej 
sca.

— Powszechnie narzeka się 
na brak uczestników w zaję­
ciach i imprezach. Czym w ta 
kim razie, patrząc z perspek­
tywy trzydziestoletnich do­
świadczeń, próbujecie zachę­
cić młodzież czy dorosłych?

— Staramy sie prowadzić 
różnorodną działalność w 
dwóch kierunkach — dla u- 
ezesiników stałych (czyli człon 
ków poszczególnych zespołów) 
ora® imprezową, a więc kon­
certy, wystawy, akademie. 
W klubach i praco woniach roi 
wija swoje zainteresowania 
1200 o®ób. Cztery teatry a- 
matórskie przygotowują spek 
takie, ćwiczą dwa zespoły mu 
syczne. kapela dudzżarzy wiel 
karelskich. chór męski 
„Dzwon” i mieszany „Metrum” 
Odbywają się kursy tańca, za 
jęcia z rytmiki i areobiku. dzia 
łają pracownie plastyczne, se 
keje gobelinu j haftu artysty 
cznego Klub Plastyka Niepro 
fes .tonalnego. Swoje miejsce 
znaleźli w MOK-u także fila 
teliścó. numizmatycy, .szachiś­
ci. fotograficy. Dorosłych'przy 
ciągają do nas przede wszyst- 
kim imprezy typowo rozryw
itówe. Nie oczekujemy jed- Dokończenie na atr. 3

sumienia, aby spowodować 
sprawiedliwy podział żywno­
ści w świecie, iżby nie by­
ło umierających ludzi, jak 
to widzimy na obrazach prze 
kazywanych z Etiopii. Kościół 
szuka dziś sposobu jak prze­
konać władców tego świata, 
że wzajemne zbrojenia prze­
ciw sobie są błędem ludzko­
ści i ogromnym grzechem, 
który umacnia podział świa 
ta na nienawistne obozy.

Prymas następnie ^skazuje: 
ojczyzna nasza domaje takie 
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nak, że bez naszego zaangażo 
wanta ktoś tu przyjdzie sam. 
Żeby zaniepokoić ozy ro^bu 
dzić nasze trochę „uśpione';' 
miasto, z niektórymi formami 
teatrałnymi wychodzimy na 
zewnątrz dając spektakle uli 
czae. Od wiosny przyszłego ro 
ku chcemy je wpisać na sta­
łe do naszego programu. La­
tem Łaś, za ośrodkiem, w na­
szym „zielonym zapleczu” or 
ganizujemy imprezy n< powie 
krzu dl* dzieci.

— Cty w takim raaie róż- 
norodnośe propeaewanyeh 
form Jest receptą n« dobry 
dom kultury?

—Nie. Na to twe ma żadnej 
recepty. Już samo określenie 
„dobry dom kultury” jest 
względne. Opinia społeczna 
jest bardzo kapryśna i nieje 
dnokrotnde nas zaskakuje. By 
wa, że dobrze przygotowana 
impreza, na wysokim pozio­
mie artystycznym, zostaje ne 
gai^wnie przyjęta przez publi 
czność. Zawsze zdania widzów 
są podzielone. I bardzo do­
brze, że się tak dzieje. W kul 
turze potrzebny jest jakiś fer 
ment, dyskusje. Zadawalając 
jednych wywołujemy kryty­
kę innych, ale taka już jest 
nasza praca. Dlatego w swo 
ich programach zakładamy róż 
norodność proponowanych im 
prez — od na przykład kon­
certów operetkowych na któ 
re jest duże zapotrzebowanie, 
do muzyki kameralnej czy jaz 
zowej. Podobnie — z innymi 
dziedzinami sztuki.

— Rozmowy o kulturze ezę 
sto zaczyna się dziś narzeka­
niami na kłopoty finansowe, 
na różnego typu problemy. Z 
jakimi boryka się MOK w 
Gnieźnie?

— Najłatwiej płakać, że nie 
ma pieniędzy. MOK o trzy mu 
je dotacje z Urzędu Miejskie 
go. Pokrywają one jednak tył 
ko płace pracowników oraz po 
trzeby gospodarcze. Na dzia­
łalność natomiast musimy sa 
mi wypracować fundusze. W 
bieżącym roku, na razie, nasz 
własny dochód sięga już pię 
ciu milionów złotych. A za 
rabiamy na imprezach rozryw 
kowych. na pr?^y gotowy  wa­
ntach różnorakich akademii 
czy jubileuszy dla zakładów 
pracy. Mamy już nawet sta­
łych kontrahentów, którzy wie 
dzą. ż® jeśli coś proponutwny. 
to jest to na niezłym pozio­
mie. Współpracujemy w tej 
dziedzinie nawet z poznański 
mi zakładami pracy. Jeśli je 
drak na jakąś impraze przyj 
dzie garstka ludzi i jeśli- uda 

■:ę w nich rozbudzić zaintere 
sowania. to jest to oczywisty 
zysk. Tak stało się ne pfzy- 
kład z jazzem. Istniejący klub 
jazzowy „Amok" organizował

Ocena sytuacji społeczno-politycznej * Projekt zmian w ustawie o podatku dochodowym 
* Regulacja zasad rybactwa śródlądowego * Zakaz podwyższania cen artykułów 

przemysłowych

Posiedzenie Rady Ministrów
(PAP) Biuro Prasowe Rządu 

informujet-B bm. Rada Mini­
strów oceniła sytuację społecz 
no-polityczną w kraju j na 
tej podstawie określiła wnio­
ski i prognozy, jakie rysują 
się na przyszłość.

Wśród czynników, które 
wpłynęły na nastroje i po­
glądy społeczeństwa podstawo 
wą rolę odgrywa kształtowa­
nie się materialnych warun­
ków życia Oraz konsekwentne 
realizowanie przez władze pań 
stwa zasad socjalistycznej od 
nowy i uwiarygodnianie swej 
polityki konkretnymi przedsię 
wzięciami, Stwierdzono, że w 
minionych .kilku tygodniach 
nie zaistniały istotniejsze przy 
padki naruszania ładu i po­
rządku publicznego, w szczegół 
ności nie znalazły posłuchu na 
woływania struktur antysocja 
litycznych do wrogich mani­
festacji 13 grudnia. Ze zdecy­
dowanym sprzeciwem społecz­

Plenum KW PZPR w Koninie

Zadania partii 
w pracy z młodzieżą

INFORMACJA WŁASNA

W sobotę odbyło się w Ko 
niiiie Plenum KW P^PR poś 
więcone ocenie działań instan­
cji i organizacji partyjn^-ch 
województwa oraz członikbw 
partii w- pracy z młodzieżą. 
Udział w nim waięli przed- 
stawiciele ZHP. ZMW. ZSMP. 
Na obrady przybył sekretarz 
KC PZPR Henryk Bednarski. 
Obrady prowadził I sekre­
tarz KW PZPR Lech Ciupa.

W pierun ze j części plenum 
z okazji 36 rocznicy utworze­
nia PZPR medale 40-leci« 
PRL wręczono 42 zasłużonym 
działaczom partii.

Zabierając głos .Henryk Red 
narski stwierdził, że Polska 
jest wprawdaie inna niż przed 
40 laty, ale prawda jest taka, 
że tylko wspólna praca wszy­
stkich obywateli może służyć 
dobru kraju. Podstawowe 
wartości Kongresu Zjednoczę 
nńowego nie utraciły swej war

Gdańsk, Gdynia

Kwiaty pod pomnikami 
poległych stoczniowców

(PAP) 15 bm,, w 14 roczni­
cę tragicznych wydarzeń grud 
mowych z roku 1970, społe­
czeństwo Trójmiasta oddało 
hołd pamięci, ofiar poległych 
stocznio■ ycow. Pod pomnikiem 
przy stoczni gdańskiej wiązań 
ki kwiatów złożyły delegacje 
Rady Miejskiej PRON, stoczni 
gdańskiej i imyeh zakładów 
pracy- a także osoby prywat­
ne. Podobna uroczystość od­
była się w Gdyni przy tam­
tejszym nomniku ofiar grud­
nia. W składzie delegacji za­
kładów . pracy byk praedste- 
wiciele organizacji społecz:> ch 
i politycznych praż samorządu 
pracowniczego. 

nym spotykają się przfkłady 
nadmiernego, nieuzasadnione 
go bogacenia, niesprawiedli­
wości społecznej czy braku re 
akc" na ludzką krzywdę.

Rada Ministrów zaakcento­
wała celowość prowadzonej 
polityki szerokiego dialogu ze 
społeczeństwem we wszystkich 
sprawach'jakimi żyje kraj. 
Postępująca stopniowo odbu­
dowa zaufania społeczeństwa 
i wzrost jego aktywności jest 
mimo pojawiających się zakló 
ceń pozytywnym przejawem 
dalszej normalizacji. Działa­
nia w tym kierunku będą kon 
sekwentnie kontynuowane i u- 
trwalane.

Rząd komunikuje, że w spra 
wach podwyżek cen określo­
nych w Centralnym Planie 
Rocznym na 1985 rok. przyga 
towane zostaną z początkiem 
przyszłego roku propozycje 
zmian cen żywności oraz ogra 
niozenia reglamentacji i poda 

tości. PZPR zmienia ko­
rzystając także z praktyki i 
doświadczeń minionych lat.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR referat- wygłosił sekre­
tarz KW — Andrzej Kruttei. 
Przypomniał, że główne kie­
runki i zadania w pracy par­
tyjnej z młodzieżą , okręgliło 
IX Plenum KC PZPR w lip- 
cu 1982.

Pierwszy raz sprawę reali­
zacji jego uchwał stawiano 
na plenum KW PZPR w stycz 
niu 1983. W Drwyjętej wów­
czas uchwałę położono nacisk 
na wspó^partnerstwo młodych 
w zakładzie pracy } miejscu 
zamieszkania oraz koniecz­
ność udzielania daleko idącej 
pomocy organizacjom mło­
dzieżowym ze strony wszyst­
kich ogniw partii. Podkreśla­
no w tym decydującą rolę pod 
stawowych organizacji partyj­
nych jako podstawowego ognii

Dokończenie na itr. 2

i Zadbajmy

I
T ytko w doiocipach —
* ' l&pfzych czy gorszych 

— lekarze cieszą się znako­
mitym zdrowiem. W życiu 
jest inaczej. Mówiąc dokład­
niej: wygląda to u nas źle.

Najpierw nieco statystyki: 
według GUS-u najwyższym 
wskaźnikiem zaehorzeń na do 
legliwości zawodowe legity­
mują si^:.. pracownicy resor­
tu zdrowia (nie są to sami le- 

I karze). Co więcej, wskaźnrk 
te-n się pogarsza. Prawie 80 
procent zachorowań stanowi 
zakaźna żółtaczka. Samych le 
karzy natomiast, obok tej 
choroby, najczęściej dotykają 

c zawały serca, wylewy krwi, 
X dolegliwości sercowo . naczy- 
X niowe i niedomogi funkcjo- 
v nowania żołądka.

X Ustalenia łódzkigeo Instytu

ne do publicznej wiadomości. 
Następnie przeprowadzona zo 
stanie społeczna konsultacja, 
w tym ze związkami zawo­
dowymi

Rada Ministrów przeanalizo 
wała działalność sił antysocja 
listycznych. Kurczy się ’ ich o 
parcie w społeczeństwie, po­
głębia dezintegracja 1 rzedną 
szeregi. Jednakże potrzebne są 
bardziej zdecydowane kroki 
wobec grup wichrzycielskich. 
zmierzających obecnie ■ swą 
taktyką do wymuszenia legan 
zacji poczynań. W dalszym cią 
gu z dużym nasileniem kon­
tynuowane jest poparcie pro­
pagandowe i materialne dla o- 
pozycji ze strony imperializ­
mu amerykańskiego 1 niektó­
rych jego sił sojuszniczych o- 
raz ekspozytur. Usiłuje się u- 
kazywać Polskę jako kraj nie 
spokojny, w którym utrzymu

Dokończenie na str. i

Delegacja Rady Najwyższej ZSRR 
przebywa w Wielkiej Brytanii

(PAP) Na zaproszenie par­
lamentu brytyjskiego do Lon 
dynu i wizytą oficjalną przy 
była w sobotę delegacja Ra­
dy Najwyższej ZSRR z człon­
kiem Biura Politycznego, se- 
kretarzem KC KPZR, prze­
wodniczącym Komisji Spraw 
Zagranicznych parlamentu ra 
dzieckiego Michaiłem Gorba­
czowem. M. (Gorbaczow jest 
najwyższym rangą politykiem 
radzieckim odwiedzającym 
Londyn od 1967 r., kiedy to 
na Wyspach Brytyjskich go­
ścił ówczesny premier ZSRR, 
Alek siej Kosygin.

Zamierzamy spotkać się — 
stwierdził przewodniczący de 
legacji Rady Najwyższej ZSRR

W RFN wybór 
nowego wiceprezydenta

(PAP) •Na 14 bm. zapowie- 
dziąee wybór przez zachod- 
nionióftiiecki Bundestag nowe 
go wiceprezydenta RFN na

o lekarzy
tu Medycyny Pracy dodatko­
wo wskazują, iż personel me 
dyczny z reguły nie podda je 
się badaniom profilaktycznym, 
zaś bardzo znaczna część le­
karzy kompletnie zaniedbuje 
zdrowie. .

odGImCISIy iimnniiiiiiiiiiiiiii
Mylnym wszakże i poehop 

nym byłby osąd, że wielu 
przedstawicieli świata me­
dycznego cechuje po pro­
stu beztroska. Opisany 
stan rzeczy ma swe 
przyczyny. Wspomniany In­
stytut Medycyny Pracy stwier 
dził, ie aż 80 procent lekarzy 
pracuje w więcej niż jednym

R. Reagan odwiedzi RFN

Kanclerz H. Kolii 
przyjął G. Shultza

(PAR Amerykański sekre­
tarz stanu, George Shultz przy 
był w sobotę z Belgii, gdaue 
zakończyła się sesja rady 
NATO do rezydencji prywat­
nej kanclerza RFN, Helmuta 
Kohla w Oggersheim koło 
Ludwigshafen z krótką wizy­
tą prywatną.

Rząd zachodnioniemiecki od 
mówił odpowiedzi na pytanie, 
jakie tematy były przypu­
szczalnie poruszane podczas 
tego spotkania. Według źródeł 
poinformowanych Shulta i 
Kohl omawiali spolanie ame 
rykańskiego sekretarz stanu 
z Andriejem Gromyką, sapla 
nowanego na 6-7 stycznia w 
Genewie’ a także ewentualną 
wizytę oficjalną prezydenta 
Reagana w RFN, po zakoń­
czeniu „szczytu” gospodareae- 
go zachodnich pańztw uprze­
mysłowionych, które ma aię 
odbyć w Bonn w dniach 2-4 
maja 1985 roku.

w specjalnym oświadczeniu 
dla prasy — t deputowanymi 
do parlamentu brytyjskiego 
oraz z przedstawicielami rzą 
du W. Brytanii, dokonać szcze 
rej wymiany poglądów na te 
mat dróg przezwyciężenia o- 
becnego niebezpiecznego roz­
woju sytuacji międzynarodo­
wej oraz uzdrowienia sytua­
cji na świecie. Zamierzamy 
także omówić perspektywy 
rozwoju stosunków radziecko- 
brytyjskich w różnych dzie­
dzinach.

Agencje informują, że M. 
Gorbaczow zostanie przyjęty 
przez panią Margaret Tha- 
tcher oraz spo-tka się z sze­
fem dyplomacji brytyjskiej 
sir Geoffreyem Howem.

miejsce Richarda Wurbsa — 
polityka z partii Wolnych De 
mokratów, który złożył man­
dat w bońskim parlamencie.

Kandydatem na stanowisko 
wiceprezydenta RFN jest wi­
ceprzewodniczący frakcji Wol 
nych Demokratów w Bundes­
tagu, Julius Cronenberg.

miejscu. Są oni przeciążeni 
obowiązkami i zmęczeni, z 
czym wiąże się chroniczny 
brak czasu. Stąd też bierże 
się awo odkładanie na plan 
drugi spraw własnego zdro­
wia.

Zapewne pośród dużej lica 
by ludzi w białych fartuchach 
można by znaleźć groszoro- 
bóiv; takie określenie było­
by wszakże wysoce krzywdzą 
ee wobec tysięcy lekarzy, wy 
pełniących _ dodatkowe obo­
wiązki ze społecznej potrzeby 
i łączących z- tym możLiwoić 
podreperowania skromnych 
budżetów domowych.

Coś w mechanizmie służby 
zdrowia zgrzyta. Organizacja 
na pewno. Ale, jak widać, nie 
tylko. Jeśli chcemy zachować 
zdrowie — trzeba rzetelnie 
zadbać o stan ciała i ducha 
tych, od których ono zależy.

WIESŁAW PORZYCKI
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(PAP) Gitara w ręku, dłu­
gie loki „piosenkarza”, na 
twarzy ironiczny półuśmiech. 
Widać, że sytuacja wyraźnie 
bawi tego młodego człowie­
ka. Kamera telewizyjna 
raz po raz wychwy­
tuje jego zadowoloną mi­
nę. Owa „sytuacja” jest jed­
nak mało zabawna, jeśli się 
zważy, że młodym beztroskim' 
człowiekiem jest niedawno 
wyświęcony ksiądz Marek La 
buda, przybierający postawę 
przywódcy strajku okupacyj­
nego w Zespole Szkół Zawo­
dowych we Włoszczowej na 
Kielecczyźnie. Telewizja Pol­
ska 14 bm./po głównym wy­
daniu Dziennika nadała re­
portaż z tego strajku, nieprzy 
padkowo zatytułowany „Włosz 
ozowa — koniec XX wieku”.

Oto niewielkie miasteczko 
w centrum' Polski, niegdyś sie 
dziba powiatu, główny ośro­
dek gospodarczy kilku gmin. 
W pięciu szkołach uczy się 
przeszło 2 000 młodzieży. Jed­
ną z nich jest zespół szkół za 
wodowych. Dziś w jej oknach 
widnieją hasła: ..Tylko pod 
krzyżem, tylko pod tym krzy 
żem Polska jest Polską a na 
drzwiach napis: „Bóg z nami” 
w kraju, w którym nikt, nigdy 
nikomu nie zabrania się mod­
lić, w którym krzyż — symbol 
wiary jest konstytucyjnie sza 
nowany, młodzież zainspiro-

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze etr. 1 ki hodowli i połowu ryb w po 

wierzchniowych wodach śród-
je się jakoby stale wrzenie. 
Szczególną irytację przeciwni 
ków wewnętrznych i zewnętrz 
nych budzi poprawiająca się 

. stabilizacja w naszym kraju i 
odbudowa jego pozycji w 
święcie.

Rząd podkreślił, że będą 
stanowczo i zdecydowanie 
zwalczane wszelkie próby go­
dzenia w socjalistyczną pań­
stwowość. W tej dziedzinie 
konsekwentnie utrzymana zo 
stanie linia przyjęta przez IX 
Zjazd PZPR.

PROJEKT ZMIAN ' 
W USTAWIE

O PODATKU DOCHODOWYM
W zaproponowanym przez mi 

nistra finansów projekcie 
zmian przyjmuje się między 
innymi złagodzenie skali po­
datku dochodowego od nad­
wyżki dochodu podlegającej 
opodatkowaniu. Na równi xe 
sprzedażą rzeczy i praw ma 
jątkowych traktować się bę­
dzie zamianę tych rzeczy, i 
praw. Ponadto w przypadkach 
wykazywania — w umowach 
sprzedaży — cen znacznie od 
biegających od wartości ryn­
kowej danej rzeczy, wprowa­
dzona zostanie możliwość u- 
stalania przychodu ze sprze­
daży przez Urząd Skarbowy w 
drodze szacunku.

Projekt zmian w ustawie o 
podatku dochodowym zostanie 
skierowany do Sejmu PRL.

PROJEKT USTAWY 
O RYBACTWIE 

Śródlądowym

Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o rybactwie 
w wodach śródlądowych wraz 
z aktami wykonawczymi.

W projekcie tym zawarto 
regulacje określające warun-

Powołano Międzynarodowa Akademię 
Praw Człowieka i Pokoju

(PAP) W Madrvcie zakoń­
czyła się VI konferencja 
A. Hammera na temat 
praw człowieka i pokoju. 
Zgromadziła ona 76 wybit­
nych polityków i uczonych z 
36 krajów ze wszystkich 
kontynentów. Dyskutowano 
bieżące problemy dotyczące 
praw człowieka. Uczestnicy 
konferencji podjęli decyzję o

Reportaż telewizyjny

„Włoszczowa - koniec XX wieku"
wana została do wielodniowe 

go strajku okupacyjnego, w 
intencji zawieszenia krzyży w 
instytucji świeckiej, jak^ jest 
— znowu zgodnie z Konstytu 
cją — szkoła. Reporter darem 
nie zachęca młodych ludzi — 
uczniów, aby przedstawili swo 
je argumenty. Na próżno. W 
ich imieniu młody ksiądz pow 
tarza z uporem: „młodzież nie 
udziela wywiadów”.

Sprawa zaczęła się 30 listo­
pada. kiedy to miejscowy pro 
boszcz ksiądz Biernacki pobło 
gosłewił 60 krzyży przezna­
czonych do klas szkolnych. 
Wkrótce część z tych krzyży 
znalazła się w' Zespole Szkół 
Zawodowych. Tego samego 
dnia krzyże zdjęto na polece­
nie kierownictwa szkoły. Szko 
ły świeckiej przecież.

Następnego dnia o wyda­
rzeniach w szkole poinformo­
wano rodziców. Trwały nor­
malne lekcje. Jednakże 3 gru 
dnia, po południu, kiedy do 
szkoły wtargnęli dwaj księża, 
z miejscowej parafii, młodzież 
uległa agitacji. Rozpoczął sdę 
strajk okupacyjny budynku. 
4 grudnia lekarze miejscowe­
go pogotowia musielj udzielić 

lądowych ojra.z zasady amator 
skiego połowu ryb.

Projekt ustawy był szeroko 
konsultowany z zainteresowa 
nymi środowiskami. Wprowa­
dzenie w życie nowych za­
sad w tym zakresie powinno 
umożliwić dalszy rozwój gos­
podarki rybackiej.

Projekt ustawy rząd przed­
łoży Sejmowi PRL.

ZAKAZ PODWYŻSZANIA 
CEN ARTYKUŁÓW 
PRZEMYSŁOWYCH

Rada Ministrów postanowi­
ła w drodze uchwały przedłu­
żyć ’ na okres do 31 grud­
nia 1985 roku obowiązują 
cy obecnie zakaz podwyższa­
nia cen umownych towarów 
przemysłowych o więcej niż 
10 procent. Ceny można pod­
wyższać do maksimum 10 pro 
cent tylko wtedy, kiedy na­
stąpi niezależny od producen 
ta wzrost kosztów produkcji 
danego wyrobu. Gdy nie na­
stąpi — cen w ogóle nie wol 
no podwyższać. Od tych za­
sad możliwe są pewne wy­
jątki.

Rada Ministrów zapoznała 
się z informacją ministra han 
dlu wewnętrznego i usług o 
zaopatrzeniu rynku w okresie 
przedświątecznym. Zapewnio­
ne zostaną dostawy artyku­
łów żywnościowych na pozio­
mie zbliżonym do stanu zaopa 
trzenia- w grudniu ubiegłego 
roku.. Więcej będzie drobiu w 
wolnej sprzedaży oraz zapew 
ni się lepszą strukturę mięsa 
i wędlin. Ponrawi się asorty­
ment ryb morskich a dostawy 
karpi będą odpowiadały po­
trzebom rynku. Podjęte zosta 
ły działania organizacyjne, 
by handel mógł sprostać in­
tensywniejszym zakupom 
przedświątecznym. (PAP) 

utworzeniu Międzynarodowej 
Akademii Praw Człowieka i 
Pokoju. Jej siedzibą ma być 
Paryż. Powołano między naro­
dów}’ komitet przygotowaw­
czy. który ustali projekt sta­
tutu akademii, listę jej człon 
ków-założycieli, siedzibę oraz 
źródła jej finansowania. W 
skład komitetu wybrany zo­
stał m. in. polski uczony prof. 
A. Łopatka.

pomocy pierwszym uczenni­
com, które zasłabły przeby­
wając w klasach zamienio­
nych na sypialnie. Ich kole­
żanki mówią teraz do kame­
ry. energicznie i z duża dozą 
pewności siebie, że... wywia­
dów nie udzielają. Kamera re 
porterów zapisuje obrazy god 
ne średniowiecza: uniesione 
w górę drewniane krzyże i — 
obowiązkowo— dłonie uniesio 
ne w geście imitującym lite­
rę „v”. Ilu z uczniów wie na 
prawdę. jaka jest geneza te­
go znaku i kto sie n.im posłu 
giwał w latach okupacji?

Mówią zatroskani wycho­
wawcy: młodzież nie wycho­
dzi od dwóch tygodni, żyje w 
warunkach antysanitarnych. 
Nie można się z nią skomund 
kować. Władze oświatowe 
stwierdzają zdecydowanie, że 
wśród samozwańczych „przy­
wódców” tego dziwnego straj 
ku nie mą miejscowych nau­
czycieli. Są natomiast księża 
oraz jacyś przybysze spo­
za miasta. Kim są? Krót­
ka rozmowa z ojcem, któ­
rego córka nie ma możności 
opuszczenia budynku. Rodzice 
są zrozpaczeni. Zrozpaczeni.

Opinie telewidzów na temat
incydentu we

(PAP) Wydarzenia w nie­
wielkim miasteczku — Wło­
szczowa na Kielecczyźnie uka 
zane w reportażu telewizyj­
nym w piątek wieczorem wy­
wołały szeroki rezonans w ca­
łym kraju. Do telewizji war­
szawskiej rozdzwoniły się te­
lefony. Telefonowali liczni o- 
bywatele poruszeni głęboko o- 
brazem tego co ma miejsce 
we Włoszczowej.

'Później — w Dzienniku Te­
lewizyjnym .— komentarze, o 
godz. 21.40, prowadzący red. 
Adam Bronikowski zaprezen­
tował wyjątki z tych wypo­
wiedzi telefonicznych. Przebi­
jała z nich troska o sytuację 
jaka wytworzyła się w tej 
miejscowości, oburzenie, zaże­
nowanie...

Mam nadzieję, że tytuł 
„Włoszczowa — II połowa 20 
wieku” da nawet zacietrzewio­
nym do myślenia...

To, że nieopierzony wikary 
wygłupia się, to zrozumiałe, 
ale dlaczego władze kościelne 
na to pozwalają, to wywołuje 
moje zdziwienie! Podajcie te­
lefon albo do proboszcza, albo 
do kurii biskupiej w Kiel­
cach...

Smarkaczy przywołać do po

Dobre rezultaty działalności
Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej
(PAP) Od kilku tygodni pro 

wad zonę są w 13 wojewódz­
twach eksperymentalne kon­
trole Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej. Ta zrodzona na 
XIII Plenum KC PZPR, idea 
utworzeni® nowej, ludowej i 
społecznej w swym charakte­
rze instytucji kontrolnej, zys 
kala szerokie poparcie ludzi 
pracy. Przed podjęciem osta­
tecznej decyzji w sprawie 
kształtu i zasad funkcjonowa­
nia inspekcji, postanowiono 
orzeprowadzić eksperyment i 
założenia teoretyczne spraw­
dzić w- praktyce. W wybra­
nych regionach utworzone eks 
perymentalne zespoły kontool 
ne. które przeprowadziły już 

■ wiele lustracji i zgromadziły 

ale 1 oburzeni. „Te jeet bała­
gan, te jert draństwo” — mó­
wi ojciec.

Dorośli przedstawiciele apo- 
łeozeńetwa Włoszczowej nie 
bawię się w dyplomację. Mó­
wią wprost: młodzież jest in­
strumentem w rękach księży. 
Wprowadzili oni terror. Za­
braniają kontaktów rodziców 
z dziećmi. Jesteśmy świadka­
mi wielu tragedii.

...Młody k*iądx gra na gita 
rae. śpiewa. Grupa księży od 
wiedza szkołę. Zoetają wpusz 
czerń bez trudności, tam gdzie 
przed chwilą nie mieli wstę­
pu nauczyciele i rodzice.

Jak się okazuje, problem 
nie zrodził się z dnia na dzień. 
Księża prowadzili uprzednio 
rozmowy na plebanii i w in­
ternacie z młodymi; przez ca 
ły lietopad ♦ przygotowywano 
tę akcję. A dziś ksiądz-piosen 
karz intonuje z dumą „czy wy 
wiecie, ż« my mamy te krzy­
że”.

Dodajmy jeszcze, ż« miejsc 
kultu, gdzie krzyże mogą i wi 
»zą tysiącami, jest w Polsce 
więcej niż gdziekolwiek w 
Europie. Właśnie w Polsce bu 
dujemy daiś więcej świątyń 
niż cały nasz kontynent. W 
40-leciu powojennym liczba 
kościołów w Polsce podwoiła 
się w stosunku do stanu 
sprzed II wojny światowej.

Włoszczowej
rządku. Nie wolno pozwalać 
na kpiny z religii!...

Co z tym teraz władza zro­
bi? Przecież na takich ludzi 
nie działają żadne argumen­
ty!...

To dobrze, że to nadaliście, 
to znakomita sprawa, wresz­
cie nie komentujecie, a poka­
zujecie jak to wygląda...

Ktoś inny pyta: czy zdaje- 
cie sobie sprawę, że wy to 
kołtuństwo propagujecie?...

Dlaczego pozwalacie na ogra 
niczanie praw obywatelskich? 
Dlaczego ojciec nie może za­
brać stamtąd córki?

Czy pozwolicie w tej spra­
wie wypowiedzieć się bisku­
powi? Niech Kościół powie co 
myśli o takich księżach!..,

Lepiej byłoby, gdyby to by­
ło nadane przę^ wypowiedzią 
Urbana...

Co z tym teraz władza zro­
bi? Przecież szkoły w Polsce 
są świeckie.

Teraz powinniście oddać 
sprawę prymasowi. Niech się 
wypowie...

Red. A. Bronikowski po od­
czytaniu wypowiedzi poinfor­
mował widzów, że ekipa TV 
pozostaje we Włoszczowej i że 
będzie informowała o sytua­
cji.

sporo cennych doświadczeń.
Właśnie jakość i efektyw­

ność działań kontrolnych są 
przedmiotem szczególnej tro­
ski. zarówno ze strony organ.j 
zatorów eksperymentu jak i 
samych kontrolerów. W cza­
sie spotkań sumujących kolej 
ne etapy lustracji podkreśla 
się wręcz. ż« skuteczność jest 
za,9®dmiczym warunkiem sen­
sowności każdej kontroli i 
głównym źródłem satysfakcji 
jej uczestników. Członkowie 
inspekcji zgłaszają także sze­
reg propozycji zmierzających 
do usprawniania swojej pra­
cy. Dokonywane sa także $zer 
sze oceny merytoryczne obser 
wowanycĄ przy okazji kontro 
li zjawisk.

Zadania partii
w pracy z

Dokończenie ze- et*. 1 

wa partii, które przynajmniej 
raz w roku powinny ocenić 
swoje działami a w pracy z 
młodzieżą.

Społeczeństwo wojewódz­
twa jest młode. Na ponad 450 
tysięcy mieszkańców ludzie 
w wieku do 35 lat stanowią 
ponad 58 procent. 49 procent 
ogółu zatrudnionych to lu­
dzie młodzi. Organizacje mło­
dzieżowe liczą ponad 54 tysią 
ce członków. Dokładna anali­
za wskazuje, że wpływy ZHP, 
ZMW i ZSMP są zróżnicowa 
ne w odniesieniu do własnej 
bazy członkowskiej, do posz­
czególnych grup społecznych 
i zawodowych młodzieży. Naj­
niższy stopień zorganizowa­
nia wśród młodzieży wystę­
puje w liceach ogólnokształ­
cących, największe rezerwy 
ma przede wszystkim ZSMP 
w pozyskaniu młodzieży robot 
niczej. Istotnym czynnikiem, 
który powinien sprzyjać wzro­
stowi aktywności jest działal­
ność w organizacjach mło­
dych członków partii. Ale ich 
aktywność i zaangażowanie w 
działaniach macierzystych or­
ganizacji nie zawsze jest zna 
czące — powiedział A. Krut- 
ki. Do chwili obecnej nie ma 
także wypracowanej formuły 
współpracy organizacji mło­
dzieżowych z ogniwami 
PRON. Niewielki był udział 
młodzieży w zebraniach kon­
sultacyjnych oraz spotkaniach 
z kandydatami ijia radnych. 
Wśród członków związków za 
wodowych młodzi pracownicy 
stanowią od 25 do 28 procent.

Nawiązując do zabiegów 
Kościoła wokół młodego poko 
lenia mówca stwierdził, że jed 
nym z niezbędnych warunków 
zmiany postaw młodzieży jest 
właściwe oddziaływanie na jej 
świadomość. Realizując zada 
nia zawarte w harmonogramie 
realizacji uchwały IX Plenum 
KĆ PZPR Komitet Wojewóda 
ki w Koninie upowszechniał 
jego treści na zajęciach szko­
leniowych. lektorskiich, wy­
kładach i dyskusjach, semlina 
riach. Zorganizowano kursy 
WUML-u dla młodzieży. Pod­
jęte i realizowane są także 
działania nad merytorycznym 
przygotowaniem nauczycieli 
przedmiotów społecznych, ka 
dry kierowniczej szkół, opieku 
nów organizacji młodzieżo­
wych. W ubiegłym roku szkol 
nym we wszystkich szkołach 
województwa podjęto działa­
nia dla wypracowania kom­
pleksowego programu wycho- 
wawczego. Dla bieżącej oceny 
nracy z młodzieżą i stałej kon 
troll realizacji uchwały IX 
Plenum KC PZPR i uchwały 
naszego komitetu powołaliśmy 
komisję młodzieżową — powie 
dział A. Krutki. Poza tym 
utworzono zespół partyjny, spo

Odprawa aktywu 
resortu 

spraw wewnętrznych
(PAP) W ostatnich dniach 

w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych pod przewodnie 
twem zastępcy członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
ministra spraw wewnętrznych

Poznańskie Biuro Prognoa In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie małe 1 umiarkowane, okre 
sami duże. Miejscami możliwe 
opady śniegu. Temperatura mak-

młodzieżą
śród członków wojewódzkiej 
instancji socjalistycznych 
związków młodzieży.

Generalnie stwierdzić nale­
ży że zadania partii w pracy 
z ’ młodzieżą są poprawnie 
realizowane w instancjach 
podstawowych i niektórych 
komitetach zakładowych. W 
dużej jednak części KZ PZPR 
oraz' w zdecydowanej więk­
szości podstawowych i od­
działowych organizacji partyj­
nych sprawy młodzieży nie 
znalazły właściwego miejsca. 
Doświadczenie ueży. . że przy 
dobrej pracy instancji partyj­
nych rośnie wyraźnie aktyw­
ność organizacji młodzieżo­
wych.

Zabierający głos w dysku­
sji mówili o działaniach po­
dejmowanych w ramach pra­
cy partyjnej z młodymi ludź­
mi. występujących jeszcze nie­
dociągnięciach i kłopotach. 
Wiele miejsca poświęcono wy 
chowa nilu młodego pokolenia, 
zwłaszcza uczniów szkół pod­
stawowych i ponadpodstawo­
wych w obliczu aktywnych 
działań Kościoła>, na przykład 
w kontekście sytuacji w Zes­
pole Szkół Zawodowych we 
Włoszczowej.

Sekretarz KC PZPR pod­
kreślił wagę obradującego ple 
mną które podjęło się zada­
nia rozliczenia z wcześniej 
podjętej uchwały. Głównym 
sojusznikiem partii w oddzia­
ływaniu na młodzież są so­
cjalistyczne związki młodzie­
ży. Sprawa ruchu młodzieżo­
wego to sprawa partii. Na­
wiązując do zaniepokojeni® 
dyskutantów sytuacją wśród 
uczniów szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych, wska­
zał na potrzebę zdecydowanej 
ochrony socjalistycznego syste 
mu wartości świeckiego cha­
rakteru szkół. Obowiązkiem 
szkoły jest chronienia mło­
dzieży przed wykorzystywa­
niem ’ jej zapału, braku doś­
wiadczenia do doraźnych ce­
lów politycznych, tak jak to 
się dnieje we. Włoszczowej 
Swiieckość sizkoły stwarza op­
tymalne warunki dla tworze­
nia atmosfery tolerancji reli­
gijnej. Swieckość będzie zaw 
sze broniona przez państwo. 
Czy nie o to chodzi przeciw­
nikowi. by konflikt rozwiązać 
siłą? Trzeba działań konkret­
niejszych, nie poddających się 
emocji. Każdy fałszywy krok 
w walce o świeckość szkoły 
mógł by nas drogo kosztować 
— stwierdził H. Bednarski.

Na zakończenie obrad ple­
num KW PZPR podjęło uchwa 
łę w sprawie zadań instancji, 
organizacji partyjnych i człon 
ków partii w pracy z mło­
dzieżą oraz w sprawie kam­
panii sprawozdawczej w 
PZPR, (les)

gen. broni Czesława Kiszcza­
ka, odbyła się odprawa i kon 
ferencja ideo wo-teor etyczna 
kierowniczego aktywu resor­
tu spraw wewnętrznych po­
święcona ocenie stanu dyscy 
pliny i postaw moralno-polity 
cznych funkcjonariuszy oraz 
głównym kierunkom działań 
i zadań resortu w 1985 roku.

W dniu 14 grudnia br. z 
uczestnikami konferencji spot 
kał się I sekretarz KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów gene 
rał armii Wojciech Jaruzel­
ski.

symalna od —3 do —6, minimal­
na od —9 do —12. Wiatr słaby 1 
umiarkowany, wschodni.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano w Lesznie —4, Kaliszu —5, 
Pile i Poznaniu —9, Koninie —7 
stopni.

Ciśnienie 759,5 mm czyli 10U 
hPa.

(A-1R1

Dzisiejszy serwis intormocyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Nauka a spiżarnia (46)

Oprócz masła i sera... spirytus
Spirytus x mleczarni? A 

jednak. Okręgowa .Spół 
v . dzielnia Mleczarska w 

Koninie — dotychczas znana 
raczej z produkcji mleka w 
proszku dla niemowląt — 
wspólnie z Wojewódzkim 
Związkiem Spółdzielni Mle­
czarskich w Koninie oraz In 
stytutem Przemysłu Mleczar­
skiego zbudowała prototypo­
wą linię technologiczną do 
wyrobu alkoholu etylowego. 
Korzystając a funduszów inwe 
stycyjnych oraz na postęp 
techni czny, zaad aptowano 
część hal produkcyjnych. Za­
montowano w nich niezbęd­
ne instalacje oraz wielkie 
zbiorniki, w których będzie 
mogło fermentować około 
40 000 litrów serwatki.

Właśnie ona ma być bo­
wiem surowcem, z którego 
powstanie alkohol. Dla mle­
czarzy serwatka jest -towa­
rem odpadowym, otrzymywa 
nym podczas produkcji se­
rów, twarogów a zwłaszcza 
kazeiny. Szczególnie Wiele 
jest jej latem, gdy przerabia 
się mleko gorszej jakości. 
Do bezpośredniego spożywa­
nia dla ludzi się nie nadaj'?. 
Zawiera jednak sporą ilość 
laktozy . (cukru mlekowego) 
oraz białko. sole mineralne, 
witaminę B2 i dlatego jest 
doskonałą paszą dla zwie­
rząt. W .wielu rejonach Wiel­
kopolski rolnicy — zwłasz­
cza hodowcy trzody — by ją 
kupić, wystają godzinami 
przed mleczarniami. Nieraz 
nie wystarcza serwatki dla 
wszystkich chętnych. ,

Bywa też jednak odwrot­
nie. Niektóre spółdzielnie mle 
Czarskie nie bardzo wiedzą 
co począć, gdyż mają jej 
znacznie więcej, niż wynoszą 
potrzeby okolicznych hodow­
ców. Zdarza się więc. że 
hektolitry tej cennej paszy 
.spływają do ścieków.

W Konińskiem właśnie trud 
no zagospodarować całość 
serwatki. Potwierdza to wice­
dyrektor Wydziału Rolnictwa 
Leśnictwa i Skupu Urzędu 
Wojewódzkiego — Józef Za­
remba. To następstwo między 
innymi ograniczenia przydzia 
łu pasz przemysłowych dla 
ferm. Jeszcze osiem lat temu 

hodowano 450 000 śwm, ębec- 
nie około 300 000. Zmniejszy­
ło się więc również zapotrze 
bowanie na serwatkę. Popyt 
na nią jest całkowicie zaspo­
kojony — kto tylko z rolni­
ków chce — może kupić. Zo- 
stają jeszcze nadwyżki.

— Znacznie bogatsze od 
nas kraje od dawna wyko­
rzystują serwatkę do dalszego 
przerobu — mówi Wincenty 
Więckowski z Instytutu We te 
rynarl! Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu •— i to od 
wielu lat. Z serwatki można 
róbić masło sórwltkowe, od- 

. zyskiwać laktozę, produkować 
paszę. Dodawana do wypie­
ków zamiast' wody poprawia 
smak pieczywa. Szwajcarzy 
wyrabiają z niej znakomity 
— gazowany i witaminizowa- 
ny napój o nazwie „Mirella", 
Można też — głównie t ser­
watki przy niewielkim udzia 
le pasz treściwych — tuczyć 
świnie,

W. Więckowski jest auto­
rem patentu na tak zwane 
tropiki — pomieszczenia, w 
których w stałym (ciepłym i 
wilgotnym klimacie) z do­
brym skutkiem hoduje się 
trzodę chlewną. Kletoda opła 
calna jest przy niewielkiej 
odległości od mleczarni, by 
koszty transportu nie podra­
żały nadmiernie przedsięwzię­
cia. Sprawdziła się ona u 
wszystkich. Na przykład z 
pobudowanych przy mleczar­
ni w Jerce niedaleko Kośc-ia 
na tropików sprzedaje się 
rocznie około BOO.śwdń,

Tak Więc serwatkę można 
utylizować na kilka sposo­
bów. Jednym z nich jest 
również uzyskiwanie z cukru 
mlekowego alkoholu etylowe­
go. Już pod koniec lat sześć­
dziesiątych powstał projekt 
uruchomienia w jednej z kra 
jowych mleczarni takiej pro 
dukcji, ale z różnych wzglę­
dów poniechano zamiaru.

— Wspólnie i Instytutem 
Przemyślu Mleczarskiego — 
mówi Dionizy Chodorowski, 
wiceprezes WZSM1 w Korni nie 
— postanowiono Opracować 
technologię. — Pierwsze do­
świadczenia dały obiecujące 
wyniki — Otrzymywany płyn 
rlie ustępował mocą produk­

tom /.Polmosu”. Zdecydowano 
się więc zainwestować w apa 
raturę, mogącą wytwarzać 
dziennie około tysiąc litrów 
spirytusu przeznaczonego 
głównie na cele techniczne.

Po zagęszczeniu serwatki 
usuwane będą z niej białka. 
Następnie poddawana będzie 
fermentacji oraz destylacji 
na etanol. Niepokój budzi jed 
nak — co będzie dalej dzia­
ło się z białkami? To one 
właśnie, a nie laktoza — 
rozkładając się — są przy­
czyną częstych obecnie ska­
żeń środowiska. Powinny 
więc być zagospodarowane, 
by pobliskie rzeki i zbiorni­
ki wodne nie zamieniły się w 
cufchnące ścieki. W WZSM1 
zapewniono jednak, że biał­
ka wykorzystane zostaną do 
wyrobu pasz dla zwierząt. 
Pótrzeha będzie jednak chy­
ba czasu, by móc stwierdzić 
na ile eksperyment się po­
wiedzie.

Za podjęciem przez mleczar 
siwo produkcji alkoholu z 
serwatki najbardziej przema­
wia właśnie kwestia ochrony 
środowiska naturalnego. Trze 
ba też pamiętać, że odzys­
kiwanie i należyte' wykorzy­
stywanie surowców wtórnych 
jest również jednym z zadań 
obecnego programu oszczęd­
nościowego. Przy kłopotach 
ze zbożem nie bez znaczenia 
jest okazja zaoszczędzenia 
wielu torr żyta. Podobnie jak 
ziemniaków. Jeśli przedsię­
wzięcie się powiedzie, a wszy 
stko na to wskazuje to wkrót 
ce być może w ślady koniń­
skiej pójdą i inne mleczar­
nie.

Mimo argumentów miecza 
rzy — wizja samochodów wy 
wożących z zakładów mleczar 
skich skrzynki ze spirytusem 
zamiast z butelkami mleka 
i kartonami smacznego ma- 
_sła_ oraz serów — jest dla 
zwykłego obywatela jednak 
niezbyt' zachęcająca. Dobrze 
b/ więc było, aby następ­
nym zadaniem Instytutu Prze 
mysłu Mleczarskiego stało się 
właściwe wykorzystanie i za 
pobieganie nagminnemu obec 
nie marnowaniu wspaniałego 
surowca — mleka.

BERNADETA IGNASIAK

Dokończę*?* te efr. 1

wiele interesujących koncer­
tów i spotkań. Były to jednaj 
imprezy deficytowe. Dopiero 
po jakimś czasie, dzięki duże 
mu wysiłkowi grupy sympaty 
kó<w tej muzyki rozwinęły się 
szerzej zainteresowania jazz­
em. Dziś istnieje już Gnieź­
nieńskie Towarzystwo Jazzo­
we i muzyka przez mego pre 
ferowana stała się w Gnieź­
nie popularna.

Wracając jednak do kłopo­
tów. z którym! boryka się nasz 
ośrodek, trzeba powiedzieć o 
uszczuplonej bazie. Ze wzglę 
du na gnieźnieńskie kłopoty 
lokalowe dwie sale MOK-u 
zajmuje szkoła muzyczna, jed 
ną — filia bibliotek; publicz­
nej. Ponadto mieszczą się tu 
także ogniska muzyczne oraz 
— w piwnicy — restauracja 
prowadzona przez Wielkopol­
skie Przedsiębiorstwo Turys­
tyczne .Przemysław”. Kłopoty 
są także z zaopatrzeniem. Bra 
kuje wszystkiego —- farb, pę-

Konkurs WTK dla nauczycieli

Jak realizuje się wychowanie regionalne?
Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne w Poz­

naniu ogtasza konkurs na opracowania nau­
czycieli i wychowawców pod hasłem „Jak rea­
lizuję wychowanie regionalne?" Konkurs jest 
organizowany za wiedzą i przy współudziale 
Kuratoriów Oświaty i Wychowania w Kaliszu, 
Koninie, Lesznie, Pile oraz Poznaniu i mogą w 
nim uczestniczyć nauczyciele i wychowawcy 
szkół wszystkich typów oraz innych placówek 
oświatowo-wychowawczych, niezależnie od spe­
cjalności, wykształcenia i stożu pracy, indywi­
dualnie i zespołowo.

Prspz wychowanie regionalne (lub ■ychowa- 
nie dla regionu) organizatorzy rozumieją powią­
zanie pracy dydaktyczno-wychowawczej w szko­
le i poza szkołą ze środowiskiem lokalnym 
(wsią, miastem, gminą), subregionem (np. Sza­
motulskie, Biskupizna, Pałuki i Inne) Wielkopol­
ską jako ukształtowanym historycznie regionem 
społeczno-kulturalnym a także terytorium obec­
nie istniejących województw.

Interesują nas doświadczenia nauczycieli 1 
wychowawców, ich sukcesy i niepowodzenia, 
wypróbowane wzory i metody działania, wdro­
żone pomysły i rozwiązania służące lokaliza­
cji oraz regionalizacji nauczania i wychowania.

Pragniemy się dowiedzieć przykładowo:
— jak Państwo wykorzystujecie w edukacji 

dzieci i młodzieży nurt kultury ludowej Wiel­
kopolski, ze szczególnym uwzględnieniem tra­
dycji środowiska i regionu, folkloru, bogactwa, 
trwałości i potrzeby kultywowania tego wszyst­
kiego, co nadaje Wieikopolsce własny, odrębny 
charakter,

/

KULTURA BEZ RECEPT
dzli. żarówek, papieru fotogra 
ficznego... A pracownie po^ n 
ny przecież działać. Czasami 
trzeba midć rzeczywiście du­
żo zapału t siłę przebicia, aby 
wszystko normalnie funkcjo­
nowało.

— Większość domów kultu 
ry jest do siebie bliźniaczo po 
dobnych. Czy Miejski Ośrodfk 
Kultury z tej jednostajności 
czymś się wyróżnia?

— Sądzę że tak. Taką nie 
spotykana forma jest Ośrodek 
Ruchu Teatralnego „Pod Sc* 
ną” .Zrodził się on w opar­
ciu o współpracę faktorami 
Teatru imienia Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie. Jego dzia 
łalność wynika z twórczej a* 
tywmości pozateatralnej akto 
rów. W .jego ramach działa ka 
ba ret. teatr przy kawie scena 
małych form, monodramów 
czy galeria aktora, w której 
co miesiąc prezentowani są 

artyści sceny gnieźnieńskiej. 
Ośrodek Ruchu Teatralnego 
jest tą formą działania, która 
łączy zamiłowania aktorów za 
w odo wy eh z amatorskimi.

Drugim czynnikiem, wyróż­
niającym MOK spośród podo 
bitych ośrodków, jest Klub 
Miłośników Morza oraz Rada 
Patronacka Statków „Ziemia 
Gnieźnieńska” i ..Gniezno II”. 
Prowadzi go Małgorzata Po­
czekaj. matka chrzestna stat­
ku „Gniezno II”. W klub.e od 
bywają się spotkania z ludź­
mi morza .marynarzami, po­
dróżnikami. Większość miłośni 
ków morza stanowi młodzież 
z I Liceum Ogólnokształcące­
go w Gnieźnie. Ona też pro­
wadzi korespondencję z zało 
gami statków, wyda je wiosny 
periodyk poświęcony morzu.

Rozmawiała
ANNA PLENZLER

— jak Państwo zaznajamiacie swoich wycho­
wanków z dorobkiem społeczno-kulturalnym w 
miejscu zamieszkania, walorami krajoznawczo- 
turystycznymi, miejscową kulturą materialną, 
arch.tekturą, urbanistyką, poszczególnymi dzie­
dzinami kultury duchowej?

Pozostawiamy Państwu pełną swobodę co do 
wyboru zakresu treści oraz formy wypowiedzi. 
Do pracy konkursowej można dołączyć zdjęcia, 
szkice, rysunki (każdy z załączników powinien 
być oddzielnie podpisany), które zostaną zwró­
cone po zakończeniu konkursu.

Nie publikowane dotychczas prace o dowol­
nej objętości (w maszynopisie lub czytelnym 
rękopisie) podpisane imieniem i nazwiskiem 
autora z adnotacją dotyczącą miejsca pracy 
oraz liczby lot pracy w zawodzie nauczyciela 
nadsyłajcie Państwo w terminie do 30 marca 
1985 roku na adres: Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne ul. Czerwonej Armii 80/82 61—809 
Poznań z dopiskiem na kopercie „Wychowanie 
regionalne".

Nadesłane na konkurs proce oceni komisja, 
której skład ogłosimy w terminie późniejszym. 
Przewidujemy przyznanie nagród i wyróżnień pie­
niężnych na łączną kwotę 60 tysięcy zł. Po­
nadto komisja konkursowa może zaproponować 
kuratorom oświaty i wychowania przyznanie na­
gród specjalnych dla autorów najlepszych prac 
w obrębie poszczególnych województw. W przy­
padku publikacji prace będą honorowane wed­
ług obowiązujących stawek. Wyniki konkursu 
ogłosimy do 30 maja 1985 roku.

uzbrojeniem Yolkssturmu byty pancenownice. do 
szybko przyuczano cywilów — starców i dzieci. 

Reprodukcja — R. Świątkowski

Podstawowym 
których obsługi

Miasteczko Gołdap w Wo­
jewództwie suwalskim, 
leżące nad rzeczką Goł- 

dapą w pobliżu granicy ze 
Związkiem Radzieckim w o 
stataiej fazie drugiej wojny 
światowej było świadkiem wy 
jątkowo ciężkich walk, w 
wyniku których zostało znisz 
czone niemal doszczętnie. 
Jest też pierwszym na na­
szych ziemiach odzyskanych 
miastem, które zostało wyzwo 
lone. \Vprawdzie zrazu tylko 
na niespełna dwa tygodnie, 
ale już jesienią roku 1944.

Tymczasem w niektórych o- 
praco waniach hlstorycznycn 
spotkać można mylną infor­
mację, że czołowe oddziały Ar 
mii Czerwonej przekroczyły 
przedwojenną granicę III Rze 
szy i wkroczyły na terytorium 
niemieckie dopiero w połowie 
stycznia 1945 roku. Prawda 
jest inna. Bezpośrednim- dzia­
łaniami wojennym-; objęto zo- 
®tały północno-wschodnie 
skrawki Rzeszy już w-drugiej 
połowie roku 1944.

Wielka ofensywa radziec­
ka. która rozpoczęła się 
w trzecią rocznicę napaści 

Niemiec hitlerowskich na 
ZSRR, zakończyła się u schyl 
ku lata 1944 roku pełnym suk 
cesem. Żołnierze radzieccy wy 
zwolili rozległe obszary zachód 
nich republik Kraju Rad, prze 
kroczyli Bug i rozpoczęli wy­
zwalanie Polski, dochodząc aż 
do linii Wisły i Narwi. W o- 
statnim etapie działań wojen 
nych w ramach tej ofensywy 
wzięły również udział dywizje 
wchodzące w skład 1 Armii 
Wojska Polskiego. Wprawdzie 
ofensywa letnia na swym 
głównym kierunku warszaw- 
sko-berlińskim zatrzymała się 
między innymi w celu uzu­
pełnienia ogromnych strat 
ludzkich i materialnych, to 
jednak nie przerwano walk 
na skrzydłach, między innymi 
na północy, w pobliżu granic 
Prus Wschodnich.

Już 20 sierpnia 1944 roku 
zwiadowcy radzieccy przekro­
czyli miłą rzeczkę griniczną

Na szlaku zwycięstwa

Zanim ruszyła ofensywa styczniowa
w pobliżu miejscowości Schill 
felde i weszli na terytorium 
Rzeszy. Po krótkiej potyczce 
ogniowej zwiadowcy się wy co 
fali. Pozwoliło to Erichowi Ko 
chowi, potężnemu gauleitero- 
wi NSDAP czyli .szefowi par 
tii hitlerowskiej w Prusach 
Wschodnich, buńczucznie o- 
świadczył: Jako komisarz o- 
brony Rzeszy ręczę za to, że 
każdy żołnierz rosyjski, któ­
ry przedostanie się na' tery­
torium Prus Wschodnich, nie 
pozostanie w naszej prowin­
cji dłużej niż. kilka godzin.

Półtora miesiąca później, w 
sobotę 7 października, wojska 
3 Frontu Białoruskiego ruszy 
ły do natarcia, zamierzając 
odciąć siły niemieckie grupy 
armii .,Północ”, broniące się 
w Kurlandii, od wojsk gru­
py armii „Środek”, stacjonu­
jących w Prusach Wschod­
nich. Natarcie radzieckto było 
tak silne, źę już pierwszego 
dhia dotychczasowa linia tron 
tu przestała istnieć. Błyska 
wicznie przełamana została 
też tak zwana wschodniopru 
ska pozycja obronna, wśród 
miejscowej ludności zwana 
„Wałem Ericha Kocha”. Wał 
ów. składający się z pól mi­
nowych, zasieków z drutu kol 
czastego, przeróżnych zapór 
przeciwczołgowych i głębo­
kich rowów, za którymi znaj 
dowały się stanowiska ognio­
we, miał w odległości około 
20 kilometrów od granicy chro 
nić terytorium Prus Wschod­
nich.

Tymczasem już 9 paździarni 
ka radzieckie jednostki pan­

cerne przekroczyły granicę 
Rzeszy. Z trzech nadgranicz­
nych powiatów Prus Wschód 
nich, w tym i z Gołdapi, roz­
poczęła się- paniczna ewakua­
cja ludności cywilnej. Długie 
kolumny uciekinierów — pi­
sa? Jerzy Jantar w książce 
„Zagłada pruskiej fortecy” — 
tarasowały drogi, utruaniając 
operacje wojskowe i powięk. 
srejąc ogólny bałagan. Błyska 
wiczne przełamanie tak wy­
chwalanej przez Kocha 
wschodnio pruskiej pozycji ob 
rannej miało jak najgorsze 
skutki psychologiczne. W sze 
regach, wojska poczęła szerzyć 
się demoralizacja i strach 
przed. Rosjanami...

Zażarte walki w nadgranicz 
nym rejonie Prus Wschodnich 
toczyły się w drugiej i trze­
ciej dekadzie października. 16 
tegoż miesiąca nacierający żoł 
nierze radzieccy rozbili już 
podczas pierwszego uderzenia 
stacjonujące w Gołdapi jedno 
stki pancerne wroga. Walki o 
miasto trwały jeszcze przez 
kilka dni. Niemcy z fanatyz 
mem bronili każdej ulicy i 
każdego domu. Jednak 22 paź 
dziernika musieli skapitulo 
wać. Miasto zajęte zostało 
przez żołnierzy radzieckich, 
którzy następnie oczyścili je 
z resztek ukrywających się 
hitlerowców.

Po klęskach odniesionych 
we wschodniej, nadgranicznej 
części prowincji Kocha, Niem 
cy zaczęli pospiesznie budo­
wać kolejną linię umocnień. 
Przeszkadzał im w tym naj. 
dalej ną zachód wyiuniętz 

klin radziecki z Gołdapią w 
centrum. Wydano więc roz­
kaz o jego likwidacji. W no­
cy z 2 na 3 listopada oddziały 
hitlerowskie rozpoczęły, atak 
na pozycje Armii Czerwonej 
na północny wschód od Gołda 
pi. Niemcom udało się zasko­
czyć przeciwnika i w ciągu 
dnia zamknęli pierścień okrą­
żenia wokół garnizonu radziec 
kiego w tym mieście. Czer­
wonoarmiści bohatersko się 
bronił! w Gołdapi! aż do o- 
statniego naboju, by 4 listo­
pada poddać się do niewoli. 
Hitlerowcy triumfowali, ale 
na krótko...

W każdym razie jesienią 
1944 roku wojna wróciła tam, 
skąd wyszła. Wróciła do Nie­
miec. I chociaż już od kilku 
la.t główne ośrodki przemyśle 
we Rzeszy z jej stolicą Berli­
nem znajdowały się w zasię­
gu bombardowań lotnictwa a- 
lianckiego, to jednak dopiero 
wtedy Niemcy odczuli na wła 
snej skórze czym naprawdę 
jest wojna.
AJC? tym czasie, kiedy toczy- 
' v ły się walki o Gołdap, 

Hitler ukrywał się w bunkrze 
swej mazurskiej kwatery głów 
nej, zwanej „Wilczym szań­
cem”, oddalonej w linii pro­
stej o zaledwie 60 kilometrów 
od miasta nad rzeką Gołdapą. 
Wystraszeni generałowie i dy 
gnitarze NSDAP namawiali 
Hitlera, by wyjechał z zagro 
żonego terenu, ale on uparcie 
odpowiadał: Jeżeli ja opusz­
czę Prusy Wschodnie, będą o- 
ne dla nas stracone raz na 
zawsze,

Hitler z uporem maniaka 
wierzył, że wojnę będzie mąż 
na jeszcze wygrać. Wierzyły 
w to także miliony. Niemców, 
wprzągnięte w kierat wojny 
totalnej. Na śmierć posyłano 
coraz młodsze roczniki mobi­
lizowanych do Wehrmachtu 
żołnierzy, a gauleiter Koch 
wpadł na zbrodniczy pomysł 
utworzenia Yolkssturmu czyli 
pospolitego ruszenia. Pierwszy 
batalion tej formacji utworzo 
no w połowie października 
właśnie w Gołdapi. Liczył on 
około 400 słabo uzbrojonych 
osób, przeważnie starców 1 
dzieci, którymi dowodzili sę­

dziwi oficerowie rezerwy. Koch 
■zaimponował Hitlerowi do tego 
stopnia, że ten specjalnym roz 
kazem — wydanym w „Wil­
czym szańcu” 18 października 
— wezwał do organizowania 
Yolkssturmu na wszystkich *ka 
grożonych obszarach III Rze­
szy.

W połowie listopada Hitler 
dał się wreszcie namówić na 
opuszczenie swej mazurskiej 
kwatery głównej pod pretek­
stem wyjazdu na front zachód 
ni. Żegnając się 20 listopada 
z Kochem, powiedział: Niech 
pan trzyma Prusy Wschodnie 
do ostatniego żołnierza. Udaję 
się na pewien czas do Kan­
celarii Rz&szy w Berlinie. 
Wkrótce inicjatywa będzie 
znowu io naszych rękach.

Wydarzenia następnych kil­
ku miesięcy pokazały, że si­
ły, sprzymierzonych państw ko 
alicji antyhitlerowskiej nie u- 
traciły już do końca wojny 
inicjatywy strategicznej. A 
Niemcom nie pomogły ani ma 
rżenia o „cudownej broni”, a- 
ni liczenie na jakąś możliwość 
odwrócenia biegu wydarzeń 
poprzez wewnętrzne rozbicie 
„wielkiej koalicji”.

LESZEK ADAMCZEWSKI
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Konferencje sprawozdawczo-wyborcze ZHP 
w Kaliszu, Koninie i Pile

„Ojczyzna - nauka - cnota"

Do pięciu gmin Poznańskiego 
udają się inspektorzy kontroli

INFORMACJA WŁASNA

W minioną sobotą obrado­
wała III Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Chorągwi 
Pilskiej ZHP im Zdobywców 
Wału Pomorskiego. Obecni by­
li sekretarz KW PZPR w Pile 
— Stanisław Hiller, wicewoje­
woda pilski — Janusz Palu- 
chowski, przewodniczący WRN 
Telesfor Meszyński i przewo­
dniczący WR PRON — Jacek 
Stróżyński. Przybył zastępca 
naczelnika ZHP hm Polski Lu 
dowej Piotr Grzęzek.

Oceniając dokonania pilskiej 
chorągwi w ostatnich latach 
podkreślano z całą mocą, iż 
patrzeć na nie trzeba przez 
pryzmat problemów i trudno­
ści jakie przyniosły . ze sobą 
wstrząsy i napięcia społeczno- 
polityczne tego okresu.

Wiele środowisk harcerskich 
uaktywniło dopiero wprowadzę 
nie stanu wojennego. Ożywie­
nie spowodowało ogłoszenie 
przez naczelnika ZHP harcer­
skiego pogotowia zimowego a 
alert „Serce — dla powodzian” 
wywołany dramatyczną sytua­
cją na Ziemi Płockiej zmobi­
lizował harcerzy do energi­
cznych działań organizacyj­
nych.

Obecnie wśród najważniej­
szych spraw znalazły się obcho 
dy 40-lecia Polski Ludowej, a 
w tym kampania programowa 
„Polsce Ludowej — na jej 40 
urodziny” i II zlot kombatan­
tów — Zdobywców Wału Po­
morskiego. Opierając się na 
dotychczasowych efektach pra­
cy całej chorągwi i treści kon 
ferencyjnej dyskusji przyjęto 
uchwałę prgramową na nastę­
pną kadencję. Wysuwa się w 
niej na czoło m.ln. pracę dla 
dobra ojczyzny, permanentne 
doskonalenie siebie, pomoc naj 
bardziej potrzebującym..

Na zakończenie konferencji 
delegaci wybrali nową radę 
chorągwi z hm Franciszkiem 
Dykszakiem — jako komen­
dantem. Sobotnią debatę po­
przedziła dekoracja kilkudzie­
sięcioosobowej grupy instruk­
torów i sojuszników ZHP od­
znaczeniami państwowymi i 
harcerskimi. Sztandar pilskiej 
chorągwi udekorowany został 
honorowa złotą odznaka „Za 
zasługi dla rozwoin wojewódz 
twa pilskiego”, (jot)

☆

W sobotę, 3 bm. w Oddzia­
le Doskonalenia Nauczycieli 
w Kaliszu odbyła się HI Kon 
fereneja Sprawozdawczo — 
Wyborcza Kaliskiej Chorągwi 
ZHP imienia Marii Konopnic­
kiej. Liczy ona obecnie ponad 
35 tys. zuchów, harcerzy i in­
struktorów, skupionych w 33 
hufcach.

Omawiając dotychczasowe 
osiągnięcia kaliskiej organiza 
cji harcerskiej podkreślano ro 
snącą aktywność zastępów, 
drużyn. szczepów i kręgów 
instruktorskich. Kaliscy har­
cerze odnotowali w ostatnich 
latach szereg spektakularnych 
sukcesów, w dziedzinie kultu­
ry, czego wyrazem są Złote i 
Srebrne Jodły przywiezione z 
festiwalu w Kielcach. Każde­
go roku coraz więcej dzieci i 
młodzieży objętych jest har­
cerską akcją letnią i zimową.

Uroczystym akcentem kon­
ferencji było wręczenie zasłu 
żonym instruktorom wysokich

Specjalne
„Pugwash"

(TAP) W sobotę rozpoczęło 
®ię w Genewie specjalne spot 
kanie ..Pugwash”. poświęcone 
problemom związanym z przer 
waniem wyścigu zbrojeń ją­
drowych. Uczestniczą w nim 
wybitni naukowcy, działacze 
polityczni i społeczni oraz eks 
perci od zagadnień militar­
nych ze Związku Radzieckie­
go, Polski, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych, Frań

BFM i innych krajów. 

odznaczeń państwowych. Krzy 
żem Ka^walerskifm Orderu Od 
rodzenia Polski udekorowano 
hm PL Marię Gorzelniak. 
Wręczono także srebrne 1 brą 
zowe Krzyże Zasługi oraz me 
dale „44Mecia PRL”.

Obrady konferencji poprze­
dził barwny program 'arty­
styczny przygotowany przez 
zuchów i harcerzy z drużyny 
środowiskowej w’ Golinie, pro 
wodzonej przez hm Marię Ba 
ranek.

Wśród zaproszonych gości 
obecni byli między innymi za 
s tępe a naczelnika ZHp dh hm 
Julian Nuckowski, sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu Czesław 
Łebski, prezes WK ZSL w 
Kaliszu Edmund Jamrozy, 
przewodniczący WK SD Win­
centy E. Pawlaczyk, wojewo­
da kaliski, przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Przyja­
ciół Harcerstwa pik dyptl. Ka­
zimierz Buczma.

Komendantem Kaliskiej 
Chorągwi ZHP został wybra­
ny ponownie hm Józef Ko- 
zan. (mśj)

☆

Wczoraj obradowała w Ko­
ninie III Konferencja Spra­
wozdawczo-Wybór cza Koniń­
skiej Chorągwi ZHP. Obecni 
byli zastępca naczelnika ZHP 
Krzysztof Piotrowicz, sekretarz 
KW PZPR Andrzej Krutkd, 
wicewojewoda Grzegorz Goś- 
ciński, przewodnicząca RW 
PRON Wanda Jasżkiewicz.

Referat' problemowy przed­
stawił komendant konińskiej 
chorągwi Jan Maciejowski. W 
okresie minionych czterech 
lat stan liczbowy chorągwi 
podlegał dużym wahaniom wy 
kazując do końca 1982 roku 
tendencję spadkową. Od 
dwóch lat notuje się stopnio­
wy wzrost szeregów zuchów, 
harcerzy i instruktorów. Obec 
nie konińska chorągiew liczy 
ponad 26 tysięcy członków.

W trakcie dyskusji mówio­
no między innymi o działal­
ności drużyn środowiskowych, 
częstym braku funduszy na 
działalność drużyn szkolnych, 
konieczności nawiązania ści­
ślejszych kontaktów przez 
drużyny specjalistyczne z in­
stytucjami i organizacjami ino 
gącymi pomóc w rozwijaniu 
zainteresowań członków tych 
drużyn.

W trakcie obrad Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Jerzy Jawor­
ski. Wręczono także złoty, sre 
brny i brązowe Krzyże Zasłu­
gi, Złoty Krzyż za Zas­
ługi dla ZHP odznaki „Za 
zasługi dla Konińskiej Chorą­
gwi ZHP”.

Delegaci podjęli uchwałę 
programową w sprawie wy­
chowania ideowego i politycz 
nego; dalszego rozwijania służ 
by społecznej, działań koniecz 
nych dla umocnienia drużyny 
jako podstawowej jednostki 
ZHP. pracy z kadrą instruk­
torską. doskonalenia systemu 
kierowania organizacją i two­
rzenia warunków do nracy im 
stancji i jednostek c^nniza- 
cyjnych. Uchwalono także anei 
o pokój oraz o czynne popar­
cie ..Narodowego czynu porno 
cy szkole”.

Dokonano wyboru rady cho 
rągwi oraz chorągwianych ko 
misji instruktorskiej i rewi­
zyjnej. Komendantem Cho­
rągwi Konińskiej został Jan 
Maciejewski, (les)

spotkanie
w Genewie

W ciągu dwudniowych obrad 
omawiane będą problemy o- 
graruiczenia i redukcji zbro­
jeń jądrowych, oraz zapobie­
żenia militaryzacji Kosmosu, 
a także przedsięwzięcia, które 
mają na celu usunięcie groź­
by wojny nuklearnej.

„Pugwash” — to ruch uczo 
nych na rzecz pokoju, rozbro­
jenia atomowego i ogranicze­
nia zbrojeń.

Wojewódzka konferencja ZSMP w Lesznie

Młodzież pragnie sama 
rozwiązać najtrudniejsze problemy

INFORMACJA WŁASNA

W sobotę w .Lesznie konty­
nuowała obrady Wojewódzka 
konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborczą ZSMP. Brało w niej 
udział 114 delegatów. Na obra­
dy, którymi kierował Henryk 
Kurpisz, przybyli także: se­
kretarze KW PZPR Stanisław 
Sawicki i Franciszek Muraw­
ski, prezes WK ZSL Stanisław 
Koronowski, przewodniczący 
WK SD Jan Cierkosz, przewo­
dniczący WRN Stanisław Sro­
ka, wojewoda leszczyński Ber­
nard Wawrzyniak, przewodni­
czący RW PRON Józef Woj­
ciechowski. Obecni byli wice­
przewodniczący ZG ZSMP Wi­
told Firak oraz przewodniczą­
cy Z W ZMW Jan Cieliczko i 
komendant chorągwi ZHP Sta 
nisław Czajka.

Drugi dzień konferencji u- 
plynął pod znakiem dyskusji 
programowej, choć nie brako­
wało głosów nawiązujących do 
minionej trzyletniej kadencji. 
Wprowadzeniem do niej było 
wystąpienie przewodniczącego 
ZW Zdzisława Ellerta. Konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor­
cza to bowiem przede wszyst­
kim krytyczny osąd przeszło­
ści i racjonalne, odważne spój

Mieszkania 
dzięki ludziom

INFORMACJA WŁASNA

Ponad 64 tysiące dzieci prze 
bywa w Polsce w różnego ty 
pu domach opieki. Co roku, 
około 800, po uzyskaniu peł- 
nol etno śc i, op us zc za do my 
dziecka i rozpoczyna samo­
dzielne życie. Najważniejszym 
problemem staje się wtedy 
dla nich własne mieszkanie. 
Młodzież opuszczająca placów 
ki wychowawcze nie posiada 
zasobów finansowych na zgro’ 
madzenie wkładu mieszkanie 
wego. Od czterech już lat z 
pomocą przychodzi im. Stówa 
rzyszenie Pomocy Mieszkanio 
wej dla Sierot. Powstało ono 
w styczniu 1981 w Poznaniu 
z inicjatywy Witolda Bońkow 
skiego i wkrótce objęło swo 
ją działalnością całą Polskę. ‘

Stowarzyszenie.dysponuje je 
dynie funduszami pochodzą­
cymi z darówizn od osób pry 
watnych oraz zakładów pracy. 
Wszelkie prace t wykonywane 
są w nim społecznie. Dzięki 
ofiarności społeczeństwa wszy 
stkie dzieci opuszczające do­
my dziecka w kraju otrzymu 
ją książeczki mieszkaniowe z 
pełnym wkładem na mieszka

Inia M-2. -
Są one wręczane kilka razy 

w roku na specjalnie w tym 
celu organizowanych spotka­
niach. Kolejne — z udziałem 
przedstawicieli władz admini­
stracyjnych Poznania — odby 
ło się w sobotę w Zespole

„Dzień związkowy** w radio i telewizji

Tworzy się nowy model 
ruchu zawodowego

(PAP) Ten dzień udał się 
chyba związkowcom. Sobotni 
„Dzień związkowy” w radiu.i 
telewizji był pierwszą na ta­
ką skałę konfrontacją odro­
dzonego ruchu zawodowego i 
.jego działaczy z opinią pub­
liczną, z oczekiwaniami spo­
łecznymi, a.le także z nieufno­
ścią i czasem niechęcią. Nikt 
oczywiście nie liczył na to, że 
dyskusje i reportaże czy roz­
mowy telefoniczne z telewi­
dzami. i radiosłuchaczami z 
miejsca pozyskają wszystkich 
nie przekonanych dla wciąż 
jeszcze nowych- bo liczących 
sobie niespełna 2 lata związ­
ków zawodowych. Można jed­

rżenie w przyszłość. Liczymy 
na siłę i pomoc partii — pod­
kreślił mówca — partii wier­
nej leninowskim zasadom, bez 
kompromisowej wobec przeja­
wów zła i niesprawiedliwości 
społecznej. Chcemy współpra­
cować z ZSL i ŚD. Wiele dys­
kutuje się na temat problemów 
młodego pokolenia. Młodzież 
nie chce jednak podarunków, 
lecz oczekuje stworzenia wa­
runków dla realizacji inicja- 
tym umożliwiających rozwią­
zywanie przez nią samą lub 
z jej udziałem najtrudniej­
szych problemów, jak budo­
wnictwa mieszkaniowego, po­
prawy warunków startu, za­
wodowego i sytuacji spocjalno 
-bytowej młodych rodzin.

W części wyborczej konfe­
rencji wiceprzewodniczącymi 
Z W wybrano: Zbigniewa Da- 
chowskiego, Romana Józefia­
ka, Józefa Nawrocika, Ma­
cieja Osińskiego i Marię So­
becką. W trakcie konferencji 
grupę działaczy związku uho­
norowano odznaczeniami pań­
stwowymi i organizacyjnymi. 
Na zkończenie obrad przyjęto 
uchwalę programową precyzu­
jącą działania ZW w latach 
1984—87. y(ar)

dla sierot
dobrej woli

Szkół Muzycznych nr 1 w Po 
znaniu. Przyjechały dzieci z 
całej Polski. Wręczono 300 
książeczek mieszkaniowych z 
pełnym wkładem (od 80-140 
tysięcy złotych). Prawie ty­
siąc _ metalowych tabliczek 
Braiłea oraiz maszyny do pi­
sania i radiomagnetofony eo- 
trzymały dzieci niewidome, ą 
550 aparatów słuchowych 
dzieci głuche; Stowarzyszenie 
objęło bowiem szczególną o- 
picką również osoby niepeł­
nosprawne. Dla niewidomych 
rozpoczęło ono produkcję me 
talowych tabliczek do znako­
wania pismem Braile’a, któ­
rych dotychczas nikt w Pol­
sce nie wytwarzał.

Podczas spotkania podkre­
ślono, iż działalność stowa­
rzyszenia byłaby niemożliwa 
bez ogromnej ofiarności rze­
szy ludzi dobrej woli ze wszy 
stkich regionów Polski. W 
imieniu obdarowanych podzię 
kowal niewidomy student A- 
kademii Muzycznej w Pozna­
niu Roman Molinek, grając 
utwory Fryderyka Chopina.

Wszystkim tym, którzy chcie 
liby pomóc osieroconym dzie­
ciom przypominamy, iż wszel 
kie datki pieniężne wpłacać 
można na konto Stowarzyszę 
nia Pomocy Mieszkaniowej dla 
Sierot — konto krajowe PKO 
I Oddział Poznań nr 
63513-14560-132; konto dewizo­
we Bank Polska Kasa Opieki 
S.A. Oddział w Poznaniu nr 
770828. (ap) 

nak, sądzić, że w wielu przy­
padkach te kontakty dały do 
myślenia, zachęciły db prze­
wartościowania obiegowych 
Opinii i uproszczonych ocen. 
Okazało się bowiem, że związ 
ki zawodowe nie mieszczą się 
w żadnym z dotychczas zna­
nych schematów, że tworzy się 
nowy model ruchu zawodowe 
go, -nowa jakość w naszym ży 
ciu publicznym. Kształtują się 
związki, którym na pewno nie 

'będzie łatwo w dzisiejszych 
skomplikowanych warunkach 
społeczno — gospodarczych, 
ale z którymi również i wła­
dzy nia bedzie łatwo.

INFORMACJA WŁASNA

Dzisiaj w godzinach rannych 
w pięciu gminach wojewódz­
twa poznańskiego rozpoczyna 
się kontrola lustracyjne — wi 
zytacyjna, przeprowadzana 
przez Wydział Kontroli Urzę­
du Wojewódzkiego. Potrwa 
ona do najbliższej środy włą­
cznie i jest kontrolą niezapo- 
wiadaną. Zanim więc do 
tych gmin dotrą inspektorzy 
być może wcześniej trafi tam 
już niniejsze wydanie „Głosu 
W ie Ik op ol s k i e go ”. Ni emni e j 
zostaliśmy upoważnieni. by 
dziś właśnie podać do pu­
blicznej wiadomości nazwy 
gmin, wytypowanych do tej­
że kontroli. Są to: Chrzypsko 
Wielkie, Kamieniec, Kiszkowo, 
Łubowlo i Rokietnica.

Jest to druga tego typu 
kontrola (kilka tygodni węześ 
niej objęto nią: Grodzisk, 
Kłecko, Kostrzyn, Kórnik i 
Zaniemyśl) przeprowadzana z 
inicjatywy wojewody poznań­
skiego — Mariana Króla, 
przy akceptacji Wojewódzkie 
go Komitetu Obrony. Dodaj­
my również, że tę inicjatywę 
poparła też Egzekutywa Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu.

— Celem kontroli pięciu 
gmin — powiedział dziennika 
rzom dyrektor Wydziału Kon­
troli UW, Henryk Piłat — jest 
ocena sprawności zarządza-) 
nia i kierowania przez tere­
nowe organa administracji 
państwowej oraz ocena wypeł 
niania swoich obowiązków 
przez kadrę kierowniczą róż­
nych stopni, w tym również 
na rzecz zabezpieczenia po­

Rząd USA nie jest przeciwny 
powrotowi Polski do MFW?

(PAP) Prasa amerykańska kach finansowo-handlowych, 
informuje, że administracja Trwa również agresja propa- 
St. Zjednoczonych Ameryki 
zamierza podać 17 grudnia br.
oficjalną wiadomość o wyco­
faniu sprzeciwu rządu USA 
wobec wniosku, jaki Polska 
złożyła w listopadzie 1981 r. 
o przywrócenie członkostwa 
w Międzynarodowym Fundu­
szu Walutowym.

*O ile te doniesienia prasowe 
okażą się prawdziwe — stwier­
dzono w komentarzu dzienni­
ka telewizyjnego TVP —stano 
Wić to- będzie kolejny dowód 
fiaska amerykańskiej polityki 
restrykcji, aczkolwiek oh ej mu 
ją one nadal szereg istotnych 
dziedzin, cwłasacza w stosun-

Informacja GUS o gospodarce 
w okresie styczeń - listopad 1984 (

(PAP) Sytuacja gospodarcza 
kraju w okresie styczeń-listo- 
pad br. kształtowała się na­
stępująco:

— w przemyśle i budowni­
ctwie produkcja i wydajność 
pracy w okresie jedenastu mie 
sięcy oraz w listopadzie br. 
były wyższe niż przed rokiem, 
przy czym w listopadzie 
wzrost produkcji był niższy 
niż w poprzednich miesiącach 
br., a w porównywalnym cza­
sie pracy nastąpił w porówna­
niu z listopadem ubr. spadek 
produkcji.

— skup żywca, w okresie je 
denastu miesięcy br. był wciąż 
jeszcze mniejszy niż przed ro­
kiem; w ostatnich trzech mie­
siącach skup żywca, zwłaszcza 
wieprzowego wzrastał i był 
większy niż w analogicznych 
miesiącach ubr.

— w okresie jedenastu mie­
sięcy br. przekazano mniej

Austria pozostanie
neutralna

(PAP) Austriacki minister 
spraw zagranicznych; Leopold 
Gratz oświadczył na spotka­
niu z daennd^anzami zacra- 

trzeb społecznych. Szczególną 
uwagę zwracać będziemy tak­
że na zagadnienia ładu, po­
rządku i estetyki, zabezpie­
czenie mienia społecznego i 
chronienie tajemnicy państwo 
wej; po prostu chcemy uchwy 
cić wszelką niegospodarność. 
Kontrola obejmie: urzędy ad­
ministracji państwowej stop­
nia podstawowego, placówki 
handlowe, gastronomiczne i 
usługowe, zakłady przetwór­
stwa spożywczego i magazy­
ny, placówki służby zdrowia 
i kulturalne, uspołecznione 
gospodarstwa rolne (państwo­
we i spółdzielcze) oraz zakła­
dy rolniczego zaplecza, przed 
siębiorstwa i zakłady gospo­
darki komunalnej oraz pocz­
tę i banki. ,

Niniejsze kontrole zakończą 
się naradami, gdzie przedsta 
wicielom miejscowych władz 
oraz kierownikom kontrolo, w a 
nych jednostek przekazane zo 
staną oceny i opinie, a prze­
de wszystkim zalecenia usu­
nięcia zauważonych nieprawi 
dłowości. Wykonanie tych za­
leceń będzie — oczywiście — 
sprawdzone.

I na koniec najważniejsza 
Informacja. Otóż dzisiaj oraz 
jutro i w środę w urzędach 
gminnych w Chrzypsku Wiel 
kim, Kamieńcu, Kiszkówie, 
Łubowie i Rokietnicy dyżuro­
wać będą pełnomocnicy wo­
jewody poznańskiego, przyjmą 
obywateli ze skargami i wnjo 
skami, udzielą informacji oraz 
wysłuchiwać będą opinii mie­
szkańców o działalności róż­
nych jednostek organizacyj­
nych zabezpieczających podsta 
wowe potrzeby społeczne. (lad) 

gandowa.
Przy pomn i e ć j ednoc ze śni e 

należy, że w ostatnim czasie 
szereg zachodni oeur op ejskic h 
rządów i kół gospodarczych 
wypowiadało się przychylnie 
wobec przywrócenia członko­
stwa Polski w MFW,

Jak wynika ze wspomnia­
nych doniesień prasowych, pro 
cedura aplikacyjna wiąże się 
ze skomplikowanymi i długo­
trwałymi rokowaniami oraz 

różnorodnymi warunkami i wy 
magami, stawianymi przez 
władze Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego.

mieszkań niż przed rokiem, w 
listopadzie liczba mieszkań 
przekazanych do użytku była 
większa niż przed rokiem,

— przewozy ładunków tran­
sportem uspołecznionym były 
większe niż w okresie styczeń 
-listopad ubr., znacznie wzro­
sły przeładunki towarów w 
morskich portach handlowych, 
w listopadzie przewozy ładun­
ków były niższe niż w listo­
padzie ubr.,

— w handlu zagranicznym, 
mimo wzrostu obrotów,- zaa­
wansowanie planu rocznego za 
równo w eksporcie jak i w 
imporcie było niższe od upły­
wu czasu kalendarzowego, 
zwłaszcza w eksporcie wyro­
bów przemysłu elektromaszy­
nowego,

— wyższy niż planowano był 
wzrost przychodów i wydat­
ków pieniężnych ludności, 
wzrosła ' sprzedaż towarów w 
handlu detalicznym.

możnymi w Wiedniu, że Au­
stria zamierza nadal stanow­
czo trzymać §1$ poli­
tyki neutralności. Zasady po­
lityki zagranicznej Austrii za 
warte są w układzie o usta­
nowieniu niepodległego i de­
mokratycznego państwa au- 
striącki&go z 1955 roku* pod- 
kręślił.
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Kalisk’e

Granica nie przeszkodzi 
w szerokiej współpracy

Poznańskie eszczynskie

Z widelcem i długopisem w ręce
W województwie kaliskim 

przebywała z kilkudniową wi­
zytą 32-osobowa delegacja se­
kretarzy, dyrektorów i praco­
wników zaplecza techniczno- 
usługowego rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej z okręgu 
Erfurt w NRD, z którym re­
gion łączy przyjacielska współ­
praca. Goście zapoznali się z 
dotychczasowymi osiągnięciami 
i wynikami produkcyjnymi ka 
liskiego rolnictwa we wszyst­
kich sektorach^

Odwiedzili między innymi 
Stację Hodowli Roślin Ogro­
dniczych w Petrykach, Kem- 
binat PGR Raszewy, RSP „No­
wy Świat” i „Kotlin” oraz go­
spodarstwa indywidualne w

gminach Dobrzyca i Jaracze­
wo. Zapoznali się również z 
pracami wdrożeniowymi oraz 
systemem doradztwa i szkole­
nia, prowadzonym przez Wo 
jewódzki Ośrodek Postępu Roi 
niczego w Marszewie. Zwie­
dzili także Okręgową Spółdziel 
nię Mleczarską w Kaliszu, w 
której interesowali się proce­
sem przetwórstwa mleka i pro 
dukcją wyrobów nabiałowych.

Rezultatem spotkania jest 
podpisanie porozumienia o 
wzajemnej wymianie doświad 
czeń między poszczególnymi 
uspołecznionymi jednostkami 
rolnictwa w Kaliskiem a spół 
dzielniami produkcyjnymi w o 
kręgu erfurckim. (msj)

Przeszkoda przy wejściu

Duży ruch panuje przy stoiskach centrum handlowego w Koni­
nie. Jak wszędzie bowiem, nastał czas świątecznych zakupów. 
Udający się po upominki muszą jednak nieco kluczyć przy wej­

ściu, bo remontowane są schody do domów „Centrum".
Fot. „Głos” - R. Królak

Dopiero po przyjściu do pracy kierowcy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” wraz z otrzy­

maniem delegacji dowiedzieli się dokąd po- 
jadą. Ich zadaniem był objazd jedenastu ma­
sarni w rejonie Szamotuł, a należących do 
gminnych spółdzielni. Mieli przywieźć prób­
ki wędlin i wyrobów podrobowych, przygo­
towanych już do ekspedycji do sklepów. Na 
południe bowiem w Pniewach wyznaczono 
ocenę jakości tych przetworów. Odbyła się 
ona. z inicjatywy poznańskiego WZGS już 
po raz drugi; pierwszej dokonano w cżerw- 
cu w Środzie, a dotyczyła wyrobów okoli­
cznych masarni.

W gminnych spółdzielniach nie istnieje bo­
wiem odbiór jakościowy wędlin. Gotowe — 
przekazywane są prosto do sklepu. Ewentu­
alnym brakarzem jest kierownik masarni al* 
bo sprzedawca. Pierwszy nie jest zaintereso­
wany kwestionowaniem swoich wyrobów, 
drugi często , nie ma czasu i możliwości pró­
bowania wszystkiego co otrżymuje, nie mó­
wiąc już o analizach chemicznych. Robią to 
więc konsumenci i nierzadko — już we wła­
snych czterech ścianach, pomstują, że nie­
smaczne. Zdarza się, że rejestrują swoje 
kartki w sklepach dużych miast.

Postanowiono więc zaprosić do udziału w 
kontroli przedstawicieli okolicznych zakładów 
pracy, aby mogli wyrazić swoją opinię. 
Oprócz nich uczestniczyli również inspekto­
rzy Państwowej Inspekcji Handlowej. Wszy­
stko to w nadziei, iż uda się podnieść ja­
kość oraz doprowadzić do wyrównania stan­
dardu produkcji większości zakładów.

Wracamy jednak na salę, gdzie przy kilku 
stolikach siedzą uczestnicy degustacji. W jed­
nej ręce widelec, w drugiej długopis do no­
towania ocen. Co chwila przynoszone są ano­
nimowe próbki rozmaitych gatunków kieł­
bas, wątrobianek, kaszanek. Odczytywane są 
na wstępie ich parametry. A więc: co wcho­
dzi w skład, jaki powinien być wygląd, za­
pach, barwa konsystencja. Można dać za to

od 1 do 5 punktów, z tym, że jedynka ozna­
cza dyskwalifikację.

Większość wędlin jest smaczna i wydaje 
się zgodna z normą. Spoglądamy na oceny 
wystawiane przez siedzących obok pracow­
ników— dobre i bardzo dobre. Jakaś kobieta 
wzdycha dlaczego takich w sklepie nie uś­
wiadczy. Dowiadujemy się, że większość z 
nich nadaje się do sprzedaży i spożycia 2—3 
dni i nie powinna być zamrażana w lodów­
ce. Trudno wykazać zrozumienie, gdy przy­
działy kartkowe wykupuje się na przykład 
dwa razy w miesiącu...

Ale padają i zastrzeżenia w stosunku do 
jakości. Mięso w salcesonie jest zbyt twarde, 
kaszanka zbyt luźna, parówki w plastikowej 
osłonce zamiast różowego koloru — szare. 
Wypełniający ankiety muszą ich spróbować 
i twierdzą, że smaczne. Wierzymy na słowo, 
bo — niestety — do jedzenia nie zachęcają. 
Większość jednak przyznaje im trójkę.

Ogółom w ubiegły czwartek oceniono w 
Pniewach wyroby ośmiu zakładów (3 mniej­
sze akurat tego dnia nie robiły wędlin). Z 16 
partii przetworów mięsnych po 300—400 ki­
logramów każdy (o wartości 1 043 800 zło­
tych) wydzielono próbki. Po podsumowaniu 
wyników najlepszą okazała się masarnia w 
Pniewach. Wysokie oceny zyskały też wy­
roby z Chrzypska Wielkiego, Lwówka i Kaź­
mierza. .Zdecydowanie najgorzej wypadły za­
kłady z Szamotuł. Żadnego wyrobu nie zdys­
kwalifikowano, nie było też potrzeby do­
konania przeceny.

Ocena organoleptyczna nie kończy jeszćze 
przeglądu. Pobrane próbki zostały wysłane 
jeszcze do szczegółowych badań laboratoryj­
nych, w których stwierdzone zostaną ewen­
tualne odstępstwa od receptur. Wyniki znane 
będą dopiero za kilka dni i postaramy się o 
nich poinformować. Podobne kontrole będą 
powtarzane systematycznie i bez uprzedze­
nia. Pewnym może być więc tylko ten, kto 
na co dzień umie robić wędliny smaczne i 
zgodne z normami jakości, (eta)

Mikołajowy podarunek 
ucieszył i wzruszył

Wojewódzkie Przedsiębio- 
stwo Wodociągów i Kanali­
zacji w Lesznie oraz jego pia 
cówki terenowe przekazały 
30 000 zł na konto zbiorowej 
fundacji książeczek mieszka­
niowych Państwowego Domu 
Dziecka we Wschowie. Za ten 
mikołajowy dar dyrekcja PDD 
i samorząd wychowanków we 
Wschowie przekazały pracow­
nikom WPWiK serdeczne po­
dziękowanie. (mb)

^•mńskie

Hufiec słupecki zyska 
patrona i monografię
Harcerze z hufca w Słupcy 

(Konińskie) przygotowują się 
do zaakcentowania ważnych 
chwil w jego historii. Oto bo­
wiem w przyszłym roku przy- 
padnie 30 lat działalności huf­
ca. Z tej okazji przewiduje się 
zorganizowanie różnych im­
prez oraz wydanie specjalnej 
monografii; zilustruje się w 

, niej dorobek harcerskiej or­
ganizacji oraz przedstawi jej 
zasłużonych działaczy.

Postanowiono zarazem roz­
począć działania popularyzują­
ce wśród harcerzy i zuchów 
postać Aleksandra Kamińskie- 
go. Bo właśnie on ma zostać 
patronem hufca słupeckiego.

(jj)

Wokół Gniezna droższe

Pierwsza nagroda dla pierwszego starosty
W Gorzowie odbyło się roz­

danie nagród i dyplomów u- 
czestnikom konkursu, ogłoszo­
nego przez redakcję „Ziemi 
Gorzowskiej” pod hasłem: 
„Tak było” Pierwszą nagrodę 
otrzymał pierwszy starosta Su 
lęcina (obecnie zamieszkały w 
Szczecinie) Marceli Szczęsny 
pochodzący ze Śremu, drugą 
odebrała rolniczka-poetka z 
Deszczyna — Stanisława Ple­
wińska a dwie trzecie — Kry­
styna Jarocka z Gorzowa i 
Jan Gryszko i Cigacic. Przy­
znano ponadto 10 wyróżnień 1 
dyplomy.

Jedno z zaszczytnych wy­

różnień otrzymał senior poz­
nańskich dziennikarzy — red. 
Albin Wietrzykowski, który z 
ramienia dawnego Urzędu Pro 
pagandy i Informacji w Poz­
naniu wspólnie z nie żyjącym 
red. Józefem Szulczyńskim re­
dagował i zakładał tygodnik 
„Ziemia Lubuska” z siedzibą 
redakcyjną w Gorzowie. A. 
Wietrzykowski należał także 
do wybitnych działaczy dawne 
go Polskiego Związku Zacho­
dniego, a także był organiza­
torem pierwszych imprez kul­
turalnych w Gorzowie i w 0- 
kolicznych miejscowościach.

(wjc)

„Duży-Lotek"
LOSOWANIE I

1, 3, 24, 28, 40. 46 dod. 22

LOSOWANIE II

14. 18, 26, 27, 48, 49

Nocna naprawa 
250 metrów przewodów 

nad torem
Pracowitą noc miała z so­

boty na niedzielę załoga po­
ciągu — sieciowego pogoto- 
wia technicznego z Wronek. 
Niespokojone były to też go­
dziny dla wielu pasażerów 
pociągów na trasie Poznań — 
Szczecin. Zdwojoną czujność 
wykazać musieli dyspozytorzy 
ruchu w rejonie Szamotuł. 
Wszystko zaś wiązało się^z 
następstwami awarii, która na 
stąpiła tuż przed północą, w 
sobotę na stacji Baborówko.

Na długości około 250 me­
trów uszkodzeniu uległa sieć 
elektryczna nad torem. Pękło 
bowiem jedno z urządzeń 
podtrzymujących przewody i 
nie można było prowadzić ru­
chu po dwóch torach. Przez 6 
godzin odbywał się więc po 
jednym od stacji Pamiątkowo 
przez Baborówko do Szamo­
tuł. Wielce skomplikowało to 
przejazdy pociągów zarówno 
pasażerskich (miały pokaźne 
opóźnienia), jak i towaro­
wych.

Tuż przed godz. 6 udało się 
wczoraj wszystko naprawić i 
przywrócić normalny ruch na 

• tej trasie, (bop)

Pilskie

Z tartaków znikną trociny
zamienione

' UL
Dramatyczna sytuacja sani­

tarna lasów północnej Polską 
spowodowana Plagą szkodni­
ków. wiatro- i śniegołomami, 
odbija się obecnie na produk 
cji tartacznej. Wobec ograni­
czonego pozyskiwania <jrew- 
na z mocno nadwerężonych 
drzewostanów, wyraźnemu o- 
bniżeniu uległa — opłacalna 
skądinąd — produkcja tarci­
cy w jedenastu zakładach Pil 
skiego Przedsiębiorstwa Prze 
mysłu Drzewnego, gdzie ów 
podstawowy przedmiot działał 
ności trzeba było w tym ro­
ku okroić do mniej niż 80 
procent.

Niejako uzupełnieniem jest 
i będzie w najbliższej przy- 
szości wyrób wełny drzewnej, 
drobnych elementów meblo­
wych, zrębków i różnego ty­
pu skrzynek. Nawet utrzyma­
ny 11-procentowy udział eks­
portu w globalnej produkcji 
zakładów nie uchroni ich 
przed wzrostefn kosztów u- 
trzymania, a to z kolei po­
zostanie nie bez wpływu na 
obniżenie zysków. Trzeba bę 
dzie możliwie rozsądnie regu­
lować poziomem zatrudnienia 
i wynagrodzeń. a ze względu 
na jakość' dostarczanego do 
tartaków surowca — korygo-

w brykiety
wać ■ kryteria -oceny wydajnoś 
ci pracy.

Utrzymanie w latach 1985— 
90 dotychczasowego systemu 
finansowego — szczególnie na 
liczamia wynagrodzeń od wzro 
stu produkcji — zapowiada 
problemy z zachowaniem płac, 
redukcję funduszu rozwoju i 
w rezultacie dekapitalizację 
całego majątku. Musi to nie­
pokoić, zwłaszcza, że 60 pro­
cent maszyn i urządzeń jest 
w bardzo dobrym stanie, a 
czas ich eksploatacji nie prze 
kroczył jeszcze 10 lat. Jest w 
całości rodzimej produkcji, co 
znacznie ułatwia organizację i 
prowadzeni© gospodarki re­
montowej.

Aby więc oddalić widmo 
bankr uctwa, przedsiębiorstwo 
zmierza ku zwiększeniu prze­
robu materiałów tartycł} na 
różne wyroby z drewna, jak 
choćby opakowania, elemen­
ty wyposażenia mieszkań i o- 
biektów gospodarczych.

Dwie pieczenie zostaną upie 
czone przy jednym ogniu. 
Przy okazji decyzji o urucho­
mieniu produkcji brykietów z 
trocin. Zniknie więc jch nad­
miar z tartaków, uzyska się 
natomiast dodatkowy materiał 
opałowy, (poj)

przejazdy autobusami
Dwa funkcjonujące w Po- 

znańskiem miejskie przedsię­
biorstwa komunikacyjne wpro 
wadziły podwyżkę cen biletów 
na wszystkich liniach pod­
miejskich. Od dzisiaj miano­
wicie za przejazd „czerwony 
mi” autobusami za granice 
administracyjne Poznania i 
Gniezna płaci się drożej. Do­
tychczas bilet jednorazowy 
kosztował 10 złotych normal­
ny i 5 ulgowy, teraz nato­
miast — odpowiednio 16 1 8 
złotych. Biletów i karnetów 
z takimi cenami nie zdążono 
jeszcze wydrukować, więc trze 
ba je na razie unieważniać 
tyle razy, ile wymaga tego o- 
bowiązująca od dzisiaj tary­
fa.

Oba przedsiębiorstwa zapo­
wiedziały również, że podnio 
są ceny biletów miesięcznych. 
Wykupujący je w Poznaniu I 
Gnieźnie będą od nowego ro 
ku płacić 'średnio o 50 pro­
cent więcej niż do tej pory. 
(Podobnie zresztą jak to się 
stanie w przypadku pasażerów 
PKS).

Decyzję w tej sprawie pod­
pisał wojewoda poznański, 
argumentując podniesienie 
cen wprowadzeniem nowej ta 
ryfy także przez PKS. Jak 
żadna jednak podwyżka, tak i 
ta nikogo — oczywiście — 

*nie cieszy. Tym bardziej, że 
nie wiąże się z zapowiedzią 
jakiegoś usprawnienia komu­
nikacji na liniach podmiej- 

I skich. (bop)
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POZNAŃ

POLSKI - g. Id, 20 „Łjyżki 1 
księżyc”

CHODZIEŻ Noteć: „Symfonia 
wiosenna” (NRD-RFN), „Diaheł 
morski" (radź.)

GNIEZNO Lęcn: „Księżniczka" 
(węg.): Polonia: „E. T." (amer.)

GOSTYŃ: „Za siedmioma morza 
nii" (NRD b.O.),

JAROCIN, „zaginiony" (am«r.) 
KŁODAWA: „Guernica” fwęg.) 
KONIN Oskard: „Grzechy dzie­

ciństwa” (poi.)- „Gandhi ’ (ang.),
KOŚCIAN; „Wyrostki” (radź.)

KROTOSZYN: „Najlepszy kum­
pel” (amer.), „Dzień Kolibra” 
(poi.)

LESZNO Panorama: „Wielka po 
dróż Bolka i Lolka” poi.), „Pię­
kna kurtyzana” (chiń.)

PLESZEW „Błękitny grom” 
amer.), „Ballada o walecznym ry 
cerzu Iranhoe’ (radź.)

ŚRODA: „Katastrofa w Gibral­
tarze” fpol)

TRZCIANKA: „Psy wojny”
(amer.)

WRONKI: „Skok w pustkę" (wł.)
WRZEŚNIA: „Czas dojrzewania” 

(poi.)
ZŁOTÓW: „Akademia pana Kle 

ksa” (poi), „Gangsterzy szos” 
(kanad.)

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku; 13 30 - Z tańcem 
przez wieki; 19.15 -• Eank przebc 
jów, - Jaw 1 piosenka;
19.30 _ R^dto dzieciom - „Jak 
to było w Czystówie”; 20 50 — Jazz 
w pigułce: 22 35 - Koncert bez 
biletu; 23.10 — Panorama świata.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.30, 
6, T, 8, 8, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 
19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU li: 8.10 - stere 
ofoniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11.10 — Muzyczny non-stop; 
13.30 — Opowieści o Puccinim; 16 
— Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy; 13.30 — Klub Stereo; 31.15 
— Ba Wady po polsku — W. War- 
ska; 22.10 — Słuchajmy razem.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.05, 
0.50 .

Z PROGRAMU III: 6 — zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — W krę 
gu Eliingtona; 13.10 — Powtórka z 
rozrywki; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 1030 — Trochę swingu; 
20.45 — Agresja; 22.15 — Serena­
da w» Dolinie Słońca; 23 — Zapra 
szamy do Trójki.

■Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17. 18. 22.05.

Z PROGRAMU IV; 8.30 — Nuty 
spod lekkiej batuty; 11.30 — Pły 
twe kolekcje; 14 — Klub Nie­
bieskiej Tarczy; 16.10 — Leksy­
kon lekkiej muzy; 18 — Radiowy 
poradnik językowy; 10.55 - Po 
kongresie kultury języka; 20 20 — 
Droga w świat, 23.30 — Ekono­
mia na co dzień.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.06 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.10 — Radioexpress; 12.20 — Mu 
zyczny relaiks; 17.30 — „Za Odrą 
i Nysą”; iff.50 — Felieton sporto­
wy; 18 — W muzycznym Poznaniu

PROGRAM I

TTR — 13.30 14;
NURT — 15.50;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — Dla młodych widzów: 

..Encyklopedia TDC”;
16.55 — „Zwierzyniec”;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 Telewizyjny Infor- 

m a tor W yd a wnic zy;
17.50 — „Album chopinow­

ski” — .Kobiety w życiu 
Chopina — Maria”;

18.25 — „Między polem a sto 
łem”f

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Echa stadionów”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr Telewizji — 

Molier „Mizantrop”, reż. 
Janusz Majewski, wyk: 
Olgierd Łukaszewicz. Piotr 
Garlicki, Wojciech Pokora. 
Marzena Trybała, Maria 
Gładkowska. Anna Se- 
niuk, Jerzy Bończak i in.;

21.40 — DT — Komentarze;
22.05 — Studio sport — Tur­

niej Izwiestii — ZSRR — 
Finlandia;

22.45 — Zawsze po 21-ej;
23.25 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II

18.00 — „Kapitan schodzi 
ostatni”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Poza ziemią”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Szkice historyczne” 

— „Najmniejsze mocar­
stwo”;

20.15 — „Wuja Ceśko opowia­
da” — „Na huśtawce”;

20.25 — „Muzyka i taniec”; .
20.50 — „Wieczerza” — impre­

sja filmowa;
21.15 — DT — Wydarzenia, 

telefon „Dwójki”;
21.30 — „Pasjans — czyli czar 

ną dama” pr. publ.;
22.00 — ..20 lat minęło” — 

„Laureat” — film TP;
22.50 — DT — Wiadomości.

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kozimlerzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38. tel. 20-60-68 
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.
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Komentarz „Rudego Prawau

Narody Czechosłowacji i Polski
są po tej samej

<PAP) W artykule wstęp- 
’ nym zatytułowanym „Ra­

mię prtty ramieniu z brat­
nią Polską", organ KC 
KPCz — dsieonrk „Ruide Pra 
vo” powrócił w sobotę do 
ee wartko we j , przyjacielskiej 
wizyty roboczej Wojciecha Ja 
rusedskiego w Czechosłowacji 
oraz .do,, jego rozmów z przy 
wódćami tego kraju — Gusta- 

•'^wn Husakiem i Lubomirem
Kałrougalem,

Tragedia w Bhopalu

Mieszkańcy masowo opuszczają miasto
APAP). Rejom, położony wo­

kół nakładów „Union Carbi­
de" w Bhopalu był w piątek 
•prawie całkowicie^ wymarły. 
Ogarnięci paniką ■ mieszkańcy 
Bhopalu, zwłaszcza dzielnic 
leżących najbliżej fabryki pes 
tycydów ..Union Carbide’’, u 
cieką ją z miasta w obawie 
przed następnym wyciekiem 
gazu.

W Bhopalu żakom unikowa - 
no, Sę w niedzielę rozpoczme 
mą przewidziana na 3 dni o- 
peracja zmierzająca do zneu- 
trailizowain/ia pozostałych 15 
ton izocyjanku metylu, który 
jeszcze znajduje sie w zakła­
dach „Uniom Carbide”.

Wiele dómów i sklepów w 
promieniu 4 kilometrów od 
zakładów „Union Carbide” by 
ło w- pią-te-k pustych. Niegdyś 
bardzo ruchliwe ulice w tym 
rejonie opustoszały. W szko­
łach bhopalskich w piątek po 
jwołudniu mają być otwarte 
specjalne ośrodki przeznaczo­
ne dla osób. których domy le 
ża w niedalekiej odległości od

INFORMACJA WŁASNA
Ciągłeje KółkoTKoT- 

r^iewb^-r-ptOTOĄyie, ale nie 
jego wiek, lecz prężna dzia- 

Utóność społeczno - gospodar­
cza ł duży'dorobek powojen­
nych lat stały się w minio­
ną sobotę okazją do uroczy­
stego spotkania miejscowego 
społeczeństwa z przedstawi­
cielami w7ładz. W uznaniu za- 
zl-ug społeczeństwo ufundowa 
ło sztandar (pierwszy otrzy­
mało Kółko w roku 1928, w 
5Q rocznicę założenia), a Ra­
da Państwa przyznała mu 
(drugiemu w kraju a pierw­
szemu w* województwie po- 
znańskim) Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski.

Na wręczenie i dekorację 
sztandaru przyjechali do O- 
torowa: członek Prezydium 
NK ZSL. prezes Krajowego 
Zwńązku Rolników. Kółek i 
Organizacji Rolniczych — Zdzi 
sław7 Zambrzycki, sekretarz 
KW PZPR — Zygmunt Kyc, 
wiceprezes WK ZSL — An­

drzej ‘ Malinowski, przewodni­
czący Wojewódzkiej Rady 
Związku Rolników, Kółek i 
Organizacji Rolniczych — Ry­
szard Napierała, przedstawi­
ciele władz politycznych j ad

Nadzieja na moralne 
odrodzenie ojczyzny -

Doko4r?pni« ze itr 1

podriałów i bolesnych napięć. 
Społeczności targające świa­
tem wstrząsają również na- 
izą ojczyzną. Całe to nasze 

; narodowe, rodzinne i\ osobi­
ste utrudzenie przynosimy do 
Żłobka... wokół Żłobka staną 
wszyscy, którzy chcą widzieć 
prawdę „nie jako hasło, ale 
jako rzeczywistość.

Jesteśmy ogromnie wrażli­
wi. na zaszczytne hasła: wol- 

' noćć, godność, miłość do ojczy- 
sny, prawda, sprawiedliwość 
—* czytamy dalej w liście. 
Trzeba jednak pamiętać — 
•podkreśla J. Glemp — że te 
hasła nie tylko pojęciami 

'politycznymi, ale przede wszy 
stkiim moralnymi. O tym nas 
pouczał Ojciec Święty pod- 
r^ag ostatniej pielgrzymki. 
Trzeba więc nam ukierunko-

stronie barykady
Tak jak stały w jednym 

szeregu we wspólnych zma­
ganiach z faszyzmem, dziś na 
rody Czechosłowacji i Polski 
znajdują się pb tej samej 
stronie barykady klasowo 
podzielonego świata — pisze 
dziennik. Jesteśmy częścią 
braterskiej wspólnoty krajów 
socjalistycznych, mamy współ 
ne cele, wspólne ideały. Nie 
czynimy różnicy, czy wrogo­

zakładów. Ośrodki będą czyn 
ne do zakończenia operacji 
neutralizacji izocyjanku mety 
lu,

Tysiące mieszkańców Bho- 
palu opuszczają jednak mias­
to udając się w różnych ki* 
runkach wszelkimi dostępny 
mi środkami transportu, a na 
wet pieszo. Powołując się na 
nieoficjalne źródła AP pisze. 
że 150—200 000 osób opuściło 
już Bhopal. Exodus nasilił snę 
w czwartek, tego dnia tylko 
pociągam; opuściło miasto 
18 000 osób. Zatłoczone są 
dworce autobusowe, na licz­
nych stacjach benzynowych 
widnieją kartki informujące 
o braku benzyny.

Bhopal opuszczają również 
osoby, które bezpośrednio u- 
cierpiały na skutek wycieku 
izocyjanku metylu 3 brn. Dy­
rektor największego szpitala 
oświadczył w7 piątek, że co naj 
mniej 100 pacjentów wypisa 
ło się ze szpitala w ciągu os 
tatnich 24 godzin wbrew ra­
dom lekarzy.

W niedzielę rano przystąpio 

Pierwsze w Poznańskiem, drugie w kraju

Kółko Rolnicze w Otorowie 
odznaczone Krzyżem Kawalerskim
m ńn is tr a cy jn y c h wo jew ód zł w a 
oraz miasta i gminy Szamo­
tuły. Obecni byli prezesi brat 
nich kółek i sąsiednich spół­
dzielni kółek rolniczych.

Prezes Kółka Rolniczego w O- 
torowie, potomek działaczy kół­
kowych — Rafał Gołaś, przed­
stawił zebranym historię tej or­
ganizacji, której działalność w 
latach międzywojennych odegra­
ła niemałą rolę w obronie inte­
resów zawodowych rolników, 
wpływała na politykę gospodarczą 
i rozwój kulturalno - oświatowy 
wsi. W roku 1938 członkowie Kół 
ka brali udział w strajku chłop­
skim. a jeden z jego uczestni­
ków — .Jan Maćkowiak, przybił 
na sobotnie spotkanie. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje dz.ia 
łalność Kółka od czasu jego reak 
tywowanta w roku 1957. Od po­
nad trzech lat, po wyodrębnieniu 
się ze Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Szamotułach, prowadzi 
ono samodzielną działalność go­
spodarczą na terenie 5 wsi, świad

wać wrażliwość także na mo 
ralną stronę tych pojęć, aby 
uniknąć sprzeczności, jaka za 
chodzi między hasłami a rze­
czywistością. Weźmy na przy 
kład zjawisko, że setki ludzi 
uciekło za granice w poszu­
kiwaniu wolności i dostało 
się... do obozów uchodźczych!

Na miskę strawy czekać bę 
dą miesiące, aż zlituje się ja­
kiś kraj i przyjmie nie chcia­
nych imigrantów, rozżalonych, 
bo i rodziny ich często do­
znają rozbicia. Oburzyliśmy 
się słusznie na zamiar projek 
tu ustawy o banicji, nato­
miast nie reagujemy ani w 
prasie, ani w opinii publicz­
nej na autobanicję, podykto­
waną często niskimi motywa­
mi. Prymas podkreśla, że mi* 
łość do ojczyzny zobowiązu­
je do budowania dobra, ale 
W PoLC".

wie socjalizmu atakują jeden 
z naszych krajów czy też ea 
łą wspólnotą. Ta jedność na­
leży do najgłębszych źródeł 
naszej siły i jej utrwalanie 
traktujemy jako jedną z pierw 
szo rzędnych powinności inler- 
nacjonalistycznych. Tak było 
w’ okresie, kiedy reakcja wew 
nętrzna i zagraniczna próbo­
wała obalić ustrój socjalisty­
czny Polski Ludowej, jest tak 
i teraz, kiedy Polska Ludo­
wa przezwycięża problemy 
minionych lat. Współpraca 
czechosłowacko - polska dziś 
i w latach przyszłych — kon 
kluduje „Rude Pravo" — to 
jeden z czynników, który do 
procesu tego niewątpliwie się 
przyczynia.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

w Poznaniu

— komunikuje, że w ZŁOTĄ NIE­
DZIELĘ, tj. dnia 23 XII 1984 r.

BĘDĄ CZYNNE

WSZYSTKIE ZAKŁADY FRYZJERSKIE 
w godz. od 8.00 do 16.00

Usługi wykonywane będą po cenach 
normalnych.

Zapraszamy Szanowną Klientelę 
do korzystania i naszych usług.

4132-K1

no do niszczenia 15 tpjr płyn 
nego izocyjanku metylu, znaj­
dującego się w w podziemnym 
zbiorniku w Bhopalu. 3 grud­
nia z innego zbiornika wycie­
kła pewna ilość gazu (który po 
zetknięciu z powietrzem ulot­
nił snę), i spowodowała śmierć 
co najmniej 2.5 tys. osób.

W niedzielę 700-tysięczaly 
zazwyczaj Bhopal, wyglądał 
jak miasto duchów. Oblicza 
się. że opuściło je około pół 
miliona osób, obawiających 
się. że niszczenie gazu jjakoń 
czy się następną katastrofą.

Operacje rozpoczęto od zra 
szania miasta wodą z helikop­
terów. i cystern ulicznych. Gaz 
w zetknięciu z- wodą, neutrali­
zuje się. W niedzielę rano jo 
zakładów ..Union Carbide”, w 
których znajduje się gaz nrzy 
był główny minister stanu 
Madhja Pradesz Arjun Siińgh, 
aby — jak oświadczył — do­
dać odwagi mieszkańcom.

Wojsko stacjonujące w sta­
nie Madhja Pradesz postawio­
no w stan pogotowia, a roz­
głośnie radiowe przerwały na 
dawanie zwykłego programu, 
aby móc informować ludność 
pozostała w mieście o prze­
biegu operacji niszczenia ga­
zu.

cząc usługi mechanizacyjne, krze 
wiąc oświatę rolniczą, wprowa­
dzając postęp hodowlany i tech­
niczny. inicjując i wspomagając 
czyny społeczne na rzecz środo­
wiska. Liczba jego członków wy 
nosi obecnie. 350, w tym 194 sta­
nowią członkinie KGW. Szeroko 
pojętej aktywności sprzyja usta 
w* o społeczno - zawodowych or 
ganizacjacb rolników'.

Wyróżniającym się działa­
czom przyznano odznaczenia 
państwowe, odznaki resorto­
we i regionalne oraz dyplomy, 
a wiceminister rolnictwa i go 
spodarki żywnościowej — Hen 
ryk Barczyk. nadesłał tele­
gram z życzeniami dalszej po­
myślnej działalności na rzecz 
poznańskiego rolnictwa i wsi.

Uczestnicy spotkania złożyr 
li wiązanki kwiatów pod pom 
niklem rolników z Otorowa. 
poległych w czasie drugiej 
wojny światowej, (zd)

Przypominając, że dla za­
bezpieczenia przyszłości oj­
czyzny w wyznawanych idea 
łach, trzeba mocno stanąć na 
nogach, a więc być trzeźwym 
— prymas nadmienia, że 
trzeźwość społeczeństwa pol­
skiego wciąż pozostaje tylko 
hasłem, do którego niedora- 
sta rzeczywistość życia. Mo­
glibyśmy wymienić wiele in­
nych dziedzin życia — wska­
zuje się w liści* — aby uka­
zać, że początek wolności, 
sprawiedliw7ości, godności, za­
czyna się od osoby ludzkiej, 
od moralnej zwartości każde­
go człowieka. od ukształtowa­
nia w prawdzie sumienia.

Wchodzimy w nowy, rok 
1985 obolali, ale przecież nie 
pozbawieni nadziej — stwier 
dza w zakończeni! J, Glemp 
—• podkreślając pragnienie 
posunięcia aię w tym nowym 
roku o krok naprzód na na­
szej trudnej drodze. Życzę 
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POSIADA DO
150 T BURAKÓW
Sprzedaż nastąpi

d Praca
Młody rencista przyjmie 
pracę chałupniczą oprócz 
szycia. Oferty 47145g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

MIESZKANIOWA 
w a I d ”
[. Kopernika

D A M I A
l. 12. 1984 r.
meru wywoławczego 
lefonicznej

5-629 •

5 - 40 1 • 
4129-K1

I C Z A
PRODUKCYJNA

gm. Luhasi

SPRZEDAŻY
1 PASTEWNYCH 
vg ceny umownej.

3632-K2

Pracownię ceramiczna z 
zamówieniami lub tylko 
wyposażenie. Tel. War­
szawa 15-44-47. 43923g

Uwaga! Meble kuchen­
ne drewnopodobne — 
sprzedaż — Dąbrowskie­
go Ż94, tel 48-00-40.

4337Sg

Mechanik samochodowy 
poszukuje pracy. Do­
świadczenie w diagnosty 
ce. Oferty 47l93g, Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam okazyjnie kon 
strukcję stalową dachu, 
wiaty 50 x 12. Krąplewo 
nr 8 k. Stęszewa. 46675g

Mgr Informatyki, Wydz 
Elektryczny, mgr ekono­
miki rolnictwa podejmą 
pracę z zakwaterowa­
niem. Małeccy, 64-310
Władysławowo. 47640g

Sprzedam kożuch dam­
ski, tel. 77-56-48 . 46»12g

Posiadam pomieszczenie, 
siła, przyjmę chałupnic­
two. Oferty 48352g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Nauka
Matematyk — solidne 
korepetycje, tel. 77-93-24. 

39439g

Kożuch damski. męski 
, 3/4 łapki — nowe, tef. 
44-388. 47972g

Elegancką kurtkę Msy 
szafirowe, futro karaku 
łowe nowe, płaszcz skó 
rżany — damskie, nowe. 
Telefon 445-M. 47973g

Matematyka, fizyka ko­
repetycje mgr ' Wytrzysz 
czak Palacza UśB pokój 
1®1 (Hotel Asystenta)?

41896g

Sprzedam radiomagneto­
fon Hitachi TRK-7B00 E. 
Oferty 461<TZg Biuro
Ogłoszeń, Skryta 1.

Obrączki, W. łł-M-12.
49954gNiemiecki, szwedzki — 

nauka, korepetycje, tłu­
maczenia. Tel. 79-23-41.

43292g
O Motoryzacyjne

VW-1500 Limuzyna.
Przedni prawy błotnik 
i migacz kupię. Tel,
23-00-22. !2®S6g

Angielski, niemiecki — 
nauka, korepetycje, tSu- 
maeuenia. Os. Kosmo- 
n autów 3'57. 48294g Kuplę drzwi przednie i 

tylne prawe Mercedesa 
typ 123. Przyprostyma 
k. Zbąszynia, Blachar- 
stwo. 52678g

Kupno
Zboże, Naramowicka 264.

44822g

Drewno, Naramowicka
264, ' 44824g

Kupię silnik Diesla. Wol 
sztyn, Ul. Nowotki 41.

52677g
Maszyny, narzędzia sto­
larskie, Naramowieka 264. 

4482«g
C-330 — zamienię na 
126p, „Zastawę”, „Sko­
dę” po małym przebie­
gu — lub sprzedam. 
74—330 Pełczyce, Aleja 
Wolności 6, woj. gorzow­
skie. 3660K2

Pilne! Fotele, kanapę 
— stylowe, tacę, sztuć­
ce, obraz, dywan uży­
wany kupię. Oferty 
4M61g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1. Sprzedani Mercedesa 220 

D (nowy model) 1978 r. 
oraz ‘ zamienię nowe o- 
pony do Wołgi lub Mer­
cedesa na nowe do Żu­
ka. Wolsztyn, ul. Rzecz 
na 11, tel. 27-0®. I3l3p

O Sprzedaż
Ogrodzenia siatkowe, o- 
zdobne, kraty. bramy, 
słupki. Tel. 126-292, po 
18. 43912g

Mercedeaa 240 D 1993 
tanio. Tel. Warszawa
29-93-36. 439Mg

• Lokale
Poszukuję pomieszczenia 
na gabinet lekarski. O- 
ferty 49430g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Prasę mimośrodową 80 
t. Telefon Warszawa
15-44-47. 43921g

Walcarkę do gumy i 
tworzyw. Tanio. Telefon 
Warszawa 15-44-47 4S922g

Wytłaczarkę do gumy.
Tel. Warszawa 15-44-47.

43950g Sprzedam własnościowe 
M-ł, 36 m* — Lazar®. O- 
ferty 49580^ Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Bony PeKsO sprzedam.
126-202 . 4991 Og

każdemu Polakowi, aby nad­
chodzące święta Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku 
przyniosły pragnienia odro­
dzenia moralnego w naszej 
ojczyźnie. (PAP)

CENTRALNE PIWNICE 
WIN IMPORTOWANYCH 

w Poznaniu

ZLECĄ USŁUGI
NA PRZEWÓZ TOWARÓW 

WŁASNEJ PRODUKCJI 
na zasadach przewozu.

Do świadczenia usług transportowych 
zapraszamy przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze, i prywatne,

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Dział Handlowy, ul. Woźna 9, • 
teL 582-14 lub 535-68. 4137-K1

Dwa mieeakinŁł M-J w 
Poznaniu i Głogowie za­
mienimy na większe w 
Poznaniu. Oferty 44344g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta!.

CyklLnowanie, układa­
nie mozaiki, tel. 30-47-09. 

48020g

Poszukuję garażu, tel.
66-51-79. . 43688g

0 Różne
Proszę o zgłoszenie »ę 
kierowcy taxi Warsza­
wa, który dnia 7 grudr 
ma około godz. 5 przy 
Hotelu Wielkopolskim
zwrócił mi uwagę, że 
przyjechałem na świa­
tłach długich B. Nowa­
kowski, Poznań, Kolejo 
wa 42A m. 9. 52691g

Cyklinowanie, lakierowa 
nie, telefon 38-15-64.

43844g

Poszukuję odbiorców a- 
sparagusu, Czerwonak, 
Źródlana 3&a. 44012g

Przyjmuję zamówienia 
na rozsadę ogórka Iwa. 
Atos, luty, marzec, 
kwiecień. Samoiąg Ta­
deusz. Śmigiel. Orzesz­
kowej 3, tel. 276. 1545pUwaga! Mieszkańcy Tar 

nowa Podgórnego i oko­
lic! Expressorwe czysz­
czenie kożuchów i wy­
robów welurowych me­
todą trocinową, meszko 
dliwą dla skór. Punkt 
przyjęć Baranowo, ul. 
Npwina 2 boczna E«. 
Czynne godz. 8—19.

443a2g

Cyklinowanie, lakiero­
wanie. Tel. 613-66, 27908g

Autoalarm! Autoradio- 
montaż! Tel fon 13-32-70. 

321784

Układanie — cyklinowa- 
nie — lakierowanie, tel, 
66-55-77, 36041gDezynsekcja, tel. 22-08-90. 

4446gg

Naprawy RTV tel.
OT-05-09 god*. 8—10 . 44523g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do
chrztu. Poznańska 44.

37497g
Autoalarm, autoradio- 
montaż, elektroniczne
z-abezpiecaenia przeoiw- 
włamaniowe willi, miesz 
kań, obiektów. Tel. 
18-32-70. 44602g

Wytwarzanie mozaiki
parkietowej — ceny hw 
towe. Koziegłowy, Poz­
nańska 7. J8827g

Specjalis yczny sklep
stolarstwo budowlane
Poznań, Głogowska — 
Kopanina (narożnik), po 
lecą w cenach konku­
rencyjnych szeroki wy­
bór parkietu, mozaiki, 
boazer-ii, listew podłogo­
wych i wykończenio­
wych, tralek, schodów 
itp. Do zakupionego to­
waru zapewniamy lakie­
ry. 39575g

Wymiana baterii do ze­
garków. Naprawa zegar 
ków elekte-onicanych. Na 
prawa ' kalkulatorów.
„Okrąglak” parter — 
Marek gaejakowwkt.

44769g

Stolarnia przyjmie ale- 
cenla: podłogi, boazerie, 
obróbka, układanie, cy- 
kłinowanie, lakierowa­
nie, materiał własny lub 
zleceniodawcy. Naramo- 
Wicka 264. 44828g

Naprawa pralek automa 
tycznych, tel. 20-49-37.

4O284g
Podsufitki do Fiata 126p, 
IŻSp. Poloneza, Nysy, in 
ne. Tarnobrzeska 13a.

46184g

Tapicerka drzwi, zakła­
danie karniszy, Tfelefon 
202-579 po 18-tej. 40986g

EKG w _ mieszkaniu pa­
cjenta wykonuje lekarz 
medycyny. Zgłoszenia,
tel. 67-96-30 godz. 16— 
17.30. 4l061g

Czyszczenie dywanów, 
obić meblowych na 
miejscu u klienta. Tel. 
454-69 do 9 Lukomska.

41526g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych i nakryć do 
chrztu, Liszkowska.
Gwardii Ludowej 2.

46445g

Zakład krawiecka poszu 
kuje odbiorców atrak­
cyjnych sukienek dam­
skich. Oferty 46954 g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Działki, dómy — kupno 
— sprzedaż, stelmachów 
Ski. tel. 200-566. 413804

Telewizory — kineskopy 
— przełączniki kanałów 
y~ naprawa — Mostowa 
16, tel. M5-M godz. 10-13 

48103g
Przeróbka okien szwedz 
kich na uchylne. Teł. 
67-91-43 • 42745g

Fliski układam. Olejnik, 
tel. 23-07-80. 48116g Video — TV — service. 

Wojciechowski Posnań 
— Luboń, Zabikowska 62 
blok „i”, tel. 13-04-76.

42942g

Dezynsekcja. Tel. 20-47-45 
po goae 10. 48621 g

Meble poleca sklep ul. 
Skierzyńska M. narożnik 
ul. Madziarskiej, dojazd 
Aut. 91. ' 49632g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel.
33-33-32 Kufel. 431794

Lustra, garderobianki, 
szafki, stoliki dziecięce.
Wyrób — sprzedaż. 
Chwiałkowskiego J 

50599g

R 0 L 
SPÓŁDZIELNIA

w Zb 
gmina 62-1.

INFORMUJE (
KURCZĄT 4-T5 

w następujący

luty, marzec, kwi

Cena aktualna ® roi

O kolejności żaki 
zamówienia.

Informacji udżiela 
Mieścisko.

Studenci AR wykonają 
prześwietlenie drzew o- 
wocowych. Tel. 819-11. 
Poniedziałki, wtorki 17 
— HM. 43662g

ricz a
PRODUKCYJNA 
i e t c e,

50 Mieścisko

5 SPRZEDAŻY
fGODNTOWYCH 
ch miesiącach:

ecień, maj 1985 r.

rn 1984 (1 stt. no,—*)

ipu decyduje termin

Biuro RSP, tel. 29
M03-K2



ciężkiej chorobie, śp.

ELŻBIETA KOCIAŁKOWSKA
x domu Sroczyńska

Żegnamy z wielkim talem 
cig, siostrę i ciocię, która 
zanim zasnęła na wieki.

naszą drogą bab- 
wiele wycierpiała,

wM^Ar Ś<v‘ ” JeJ dUSI* zostanie odprawiona 
w Kórniku, w poniedziałek dnia 17 bm. o 
godz. 14 po czym nastąpi pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu.

RODZINA
Kórnik, Poznań, Sre<n. 5277ug

Ze smutkiem zawiadamiamy, te dnia 12 gru­
dnia 1004 roku zmarł nasz ukochany mąt, oj. 
ciec i dziadek, przeżywszy lat'74

ś. T p.
ZBIGNIEW KWAŚNIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, W bm. o godz.
11.05 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona 

RODZINA 
Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Gąsio/rowsklch 11 m. 17. 8M5-UI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 grudnia 1084 r. odeszła od nas niespodzie­
wanie, kończąc swe pracowite, pełne dobroci 
1 poświęcenia życie, opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza mama, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostra, bratowa, ciocia

Ś. + p.
MARIANNA KOSTKA

a domu Jackowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 grudnia 
o godz. 12.45 na cmentarzu mlłostowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Po®nań, Grobla 29 m 0 . 527«7g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 grudnia 
1984 roku zmarła po długich cierpieniach, moja 
kochana mama, teściowa, babcia 1 siostra, 
przeżywszy lat 80

Ś. + p.
JANINA RATAJCZAK

a domu Łysiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o goda. 

8.50 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona
• córka z rodziną ■« 

»•- 3873^2

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 grud­
nia br. zmarł nestor naszego zakładu, będący 
zawsze wzorem obowiązkowości i pracowitości 
nieoceniony pracownik i kolega

Ś. + p.
SYLWESTER PRZYKUCKI
kierownik sali restauracji „W—Z”

Pogrzeb odbędzie się w środę w dniu 19 
grudnia br. o godz. 13.45 na cmentarzu junl- 
kowskim.

O czym zawiadamiają

Współpracownicy
52781g

Dnia 12 grudnia 1984 r. po krótkich cierpie­
niach zmarła pojednana z Bogiem nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 85

Ś. + p.
PELAGIA PACHOLSKA

z domu Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. o 

godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. '
Ul. Stalingradzka 32/2. 3342-U3

Z głębokim żalem 'zawiadamiam,' że dnia 14 
grudnia 1984 roku zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż

Ś. + p.
WACŁAW JABŁOŃSKI

żył lat 78

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz. 
9,30 na cmentarzu junikowskim.

Zostawił w smutku 

żonę i rodzinę

Poznań, ul. Głogowska 71 m. 36.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

HANNIE ŁUCKIEJ
z powodu zgonu

Ojca
y k ł a d a j ą 

koleżanki i koledzy 
z Poznańskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 1* 
grudnia 1064 r. zmarła po Giętkiej chorobie 
nam droga iloetra, uwagierka i ciocie

ś. + p.
PRAKSEDA BUMAJ

z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 1* grudnia 
br. o godz. 11.05/ na cmentarzu junikowsklm. 
Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona w 
dniu 27 grudnia o godz. <.M w kościele św. 
Wawrzyńca, ul. Przybyszewskiego.

Strapiona rodzina

Poznań, ul. Jesienna 25. 524o«g

x Dnia 10 grudnia 1984 r. po długiej chorobie 
I pojednana z Bogiem zmarła moja droga

i najukochańsza matka i teściowa, śp.

LEONARDA WOLSKA 
x domu Karpińska 

tyła 102 lata

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. o 
godz. 14.25 na cmentarzu Junikowsklm. Msza 
św. żałobna za Zmarłą odbędzie się 20 bm. 
o godz. 7.30 w kościele Pallotynów.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążona
córka 1 synowa

52168g

ł Pogrążeni w wielkim żalu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 11 grudnia 1984 roku, po 

ciężkich 1 długich cierpieniach, w wieku 75 
lat, pojednany z Bogiem, zakończył swe pra­
cowite, pełne poświęcenia I dobroci tycie, po­
zostawiając po sobie na zawsze pamięć, tęs­
knotę l ból, mój najukochańszy mąt, nasz 
szlachetny ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek, 
pradziadek, stryjek 1 wujek, śp.

LEONARD GAŁĘZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 

14.25 na cmentarzu junikowsklm.

W nieutulonym żalu 
po wielkiej stracie pogrążona 

żona z dziećmi 1 rodzina
Poznań, ul. Krośnieńska 4. 384O-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1984 r. po długich 1 ciężkich cier­
pieniach zakończyła swój pracowity żywot, na­
maszczona Olejami św. pełna dobroci moja 
ukochana żona, nasza najukochańsza mama, te­
ściowa, babcia i prababcia przeżywszy lat 75

Ś. + p.
JANINA STILLER

z domu Frąckowiak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 
„wtorek..dnia 16 grudnia br. o go<Jz. 15 w ko­
ściele św, Antoniego’w Starołęce po czym na­
stąpi pochowanie zwłok na cmentarzu staro-' 
łęckim.

W smutku pogrążony

Poznań, ul. Żorska 16.

mąt x rodziną
52768g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
11 grudnia 1984 roku, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończył swe pełne poświęcenia 
i dobroci życie, przeżywszy lat 77, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 
tatuś, teść 1 dziadziuś

Ś. + p.
IGNACY MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz. 
13.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni 

tona, dzieci i wnukowie
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12.15.
Ul. Łukaszewicza 36 . 8844-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1984 roku zmarła po ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. moja 
ukochana żona, nasza droga mama, teściowa, 
siostra, szwagierka, ciocia i babunia przeżyw­
szy lat 62.

Ś. + p.
HELENA ANIOŁA 

z domu Kiatkiewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. • 
godz, 11.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

mąż z dziećmi 1 rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby przy ul. 
28 Czerwca 1956 r. nr 297 o godz. 11.00.

3840 -U 3

W dniu 11 grudnia 1984 roku zmarły po 
krótkiej chorobie, nasza ukochana mama, teś­
ciowa 1 babcia

Ś. + p.
^STANISŁAWA PUDLISZEWSKA 

przeżywszy lat 81 
oraz nasza ukochana ciocia

Ś. + p.
KONSTANCJA STAMM

w wieku 83 lat

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. o 
godz. 8.19 1 10.10 na cmentarzu junikowskim.

. W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 7.15.
Poznań, ul. Grabowa 5 .m 6. 3841-U3

Dnia 1* trudnią 1664 neśeu anarła w N fo- 
ku tycia, opatmon* Sakramentami św., moja 
ukoeharm maska

ś. + p. 
WERONIKA MIREK 

s domu Jerleeka

Pogrzeb odbędzie się w środę 15. 1<. br. • 
godz. 7.30 na ementanra Junikowek im.

O oeyen bo wiadomi*
CÓRKA

PoanaA, ul. Ciso oUnownki ega Mml. »38og

Pełna smutku 1 talu zawiadamiam, te dnia 
11 grudnia 10*4 roku odszedł na zawoee bliski 
memu sercu i pełen dobroel

i. + p.
GWIDON JERZY KACZMAREK

mgr wychowania fizycznego

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 grudnia 
br. • god*. 18.4* na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogcężono 
narzeczona z rodziną 

łM70g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 grudnia 19*4 r. zmarł nasz serdeenny ko- 
ega, całym sercem oddany wychowawca 1 wko- 
leniowlec w piłce siatkowej

mgr Jerzy Gwidon KACZMAREK
Pogrzeb odbędnie się w dniu 1* grudnia o 

godz. 16.4* na cmentarzu junikowskim.

O ceym Mwiadamłają pogrążeni w głębo­
kim smutku

K O L X D Z T

*87«6g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 grudnia 10*4 roku zmarł po długich i cięż­
kich ■ cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy kuzyn, brat 1 wujek

ś. + p.
STANISŁAW KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie etę w środę, 19 bm. o po­
dziwie 12.35 na cmentarzu junikowskim.

Zegna Go w smutku 

najbliższa rodzin* 

Prosimy • nleskładanie kondolencji.
2843-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
grudnia 1964 ro-ku ódpWa ~ ód- "nae- ó pa trzon a 
Sakramentami św. nasz* ukochana matka, 
babcia i prababci*

Ł + p. 
TERESA BANAS

z demu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. e 
godz. 11.1* na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobue odjedzie z uł. Szewskiej o godz. 10.30 
Ul. Ślusarska 1*B m 4. 3864-U3

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 10 
grudnia 19*4 r. zmarł nagle w 47 roku życia 
mój brat, wujek 1 szwagier

Ł + p.
CZESŁAW PRZYBYLSKI

mistrz złotniczy — grawer

Pogrzeb odbył etę w sobotę, dnia li 
grudnia br. na cmentarzu komunalnym w 
Swarzędzu.

W smutku pogrążony

brat z toną 1 synem

*2780g

Dnia 11 grudnia 19*4 r. odszedł od nas po 
krótkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat *0 mój kochany mąż, nasz 
ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
JAN MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. M bm. o 
godz. 13.05 n« cmentarzu junikowskim.

O czym życzliwych pamięci Zmarłego za­
wiadamia

hBi i rodziną 
t 

Autobua odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.
Ponnań, Dolina 1. 322Mg

Przewielebnemu kaiędzu proboszczowi, oios- 
trze Teresie, delegacji ZBoWiD-u, krewnym i 
znajomym, przyjaciołom za ofiarowaną mszę 
św. wieńce i kwiaty brąz wszystkim, którzy 
uczestniczyli w ostatniej drodze kochanej ma­
my, teściowej 1 bąbel, śp.

IRENY PIOTROWSKIEJ
serdeczne Róg zapłać składa

RODZINA
Stęszew. 82184g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPÓŁDZIELNIA FRACT ŁSŁŁG FRALNI- 
CZO-FARBIARSKICH „4 WIT” w PdiMBiR. 
ul. Rybak! «a — satradai aarai:

— GŁÓWNEGO KSIRGOWRGO

Warunki pracy i płacy 4o amówiania aa 
miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Daiał da 
Spraw Pracowniczych w Poahaniu, ul. Ryba- 
ki Ga, telefon 522-11. 41.1Ł-K1

• Praca
Inżynier mechanik lat 
27, etat 3 lata, niemiecki, 
uprawnienia spawania 
el , gaz .zdolności ma­
nualne, solidny, samo­
chód, podojenie pracę w 
pełnym lub niepełnym 
wymiarze. Oferty 477*1 g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Futro epUwWa

weń, Skryta 1.

*HT<

Sprzedam więkaM HaH
■kór tcbórnoŁretmc »tę-nżynler mechanik, m- 

iodowe prawo jazdy, m

mentu M ton Oferty •

M.chód osobowy Diesel 
e pracę (lub in-

propozycje). Oferty 
i Biuro Ogłoszeń,

Aparat fatofreReeny !•- 
po ń a ki P6ntax MR l*u- 
per z obiektywom *W 
mm apreedem. T*lę^an

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie — Rataje. Ofer­
ty 484*3g Biuro Ogłoweń 
Skryta 1.

Jork* damsko, ucaen 
potrzebne zaraz Po 

. 2* czerwca 1«56 r. 
2*. 4«M4g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz wycie Ofer­
ty 49871 g Biuro Ogłoszeń

TelewHer kolejowy aprze 
dam. nutkaweidego *•

1 krótki, tel. 77- 
Oaiedie Czech* *•/*.

Sprzedam
M. Tel. WO-8*. "RH

Pochłanłaea kuchenny +
filtr 
5*01,

Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szyci*. Ofer­
ty 49695g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Akwizytor potrzebny, 
branż* ślusarska Oferty 
49999g Biuro Ogłoweń, 
Skryt* 1.

Nauka
Uczę gry na fortepianie, 
wiadomość we wtorki od 
godz. 19 do 20. Gniezno, 
Stewzlc* * m. 8. III ptr.

47Mtlg

Wezmę korepetycje fizy 
k* zadani* Liceum Ogól 
nokszt»łcące. najchętniej 
Rataje Oferty 4**7ig 
Biuro Ogłoszeń, Skryt* 1.

Kupno
Kupię płyty dachowe 
obornickie 100 m>. Ofer­
ty z ceną 4797*g Biuro
Ogłoszeń, Skryt* 1

Piec c.o. na gaz, tele­
fon 32-37-56. 48248g

Kupię 7 do 10 m» wyki* 
dżiny podłogowej, telt-
fon 77-38-57. 4M4*g

- nowy tyj* OK- 
Os. JagieRońitóe 

M4«»g

• Mótftrjtae^jMR
Ford* •ranpdę 1*7* rek 
sprzedam, tel. M-Sl-wM.

*M«7g

Ford* Orśnadę 1,1 Die­
sel 79 aamientę n« Po­
lonez* M/*4 pięclobieto- 
wy lub *przed*m. Tel. 
28-17-4*. *a*»»g

S Lokal*
Kamleaię aąmodzielłie 
mleażkanlo pokój,, ktlClł- 
nla, ł«zł»nk* w gtarym 
budownictwie parter 
dwa pokoje samodzięłiM 
z kuchnią i łaatńb^g. 
Głogawhka M4* m 1 
nl*k.

Pawilon ga*tr<nAm!M*nV
całkowicie IN,
l( m» w *tęafccyMW8 
punkcie spite dem.
tv Wór* bpMrsś
•kryta 1.

Uwaga! Btcpcęaewwa 
głuszenie d«wwł. Teiefon 
2144-M. *60*6^g

Konstrukcję tunelu *X30 
m, telefon *37-69 po 17.

4M98g
•ezyasekef*, tal. TT-Wvl*, 

4194»g

Kuplę pianino, 79-13-18.
464«7g

Kupię kalkulator Tl-M 
Programmable. Oferty 
49920g Biuro Ogłoszeń, 
Skryt* 1.

• Sprzedaż
Jamniki szorstkowłose — 
szczenięta (pieski) Bruź-
dziński Łubowo 
Gniezn*.

7* k 
476*lg

Sprzedam kopiarkę do 
dorabiania kluczy, tele­
fon 79-24-71 od godz. 
10—18 47864g

Amator
Walkman

kolumnami,

fon 33-l<-(4.
Unisef, tele-

47111g

Sprzedam . suknię ślubną 
na szczupłą osobę. Po­
znań, ul. Kniewskiego 
18b/16 po godz. 1*.

471«0g

Okazyjnie sprzedam po- 
wy Cyklop, Kobylńlkl, 
Szkolna 1, 82-0*8 Tarno-
wo Podgórne. 471 Mg

Kożuch meekł długi, du­
ży rozmiar. Wielkiego 
Października 12/186 od 17 

47t20g

Sprzedam akordeon Welt 
melster 120 basów. Tele
fon 20-46-0*. 47161g

Taksometr eprzedam. tel
32-51-99.

taiuzj* prteciwrtaeaawi* 
inataltuja Zgkład „Kdjme 
ran”, tałefew Pagnań 
(«-*i-7*. 4»mg

Żaluzje prrecłwałonec^e- 
zasłonowe i drawt har­
monijkowe montuje «a- 
kiad rzemieślniczy. Trla- 
fon grżeean. M-1«4X 

usługi parklt^sHM*, 
materiały paeladam. tgł.
28-17-43.

Fategraf: wywołuje weay 
stkie negatywy kelora- 
we, wykonują odhjtlłi ko 
torowe n* pdpiar-zę pol­
skim Agfa, wysyła aa 
pobraniem — niobie eo­
ny. ■ Mędrayckl. Warpm- 
w*. Bohomole* 2ł telń- 
fon 28-M-9Ś. tMlsKl

Matrymonialne
Atrakcyjaa .oferty matęt 

monialne dyskretnie, Wtyk 
ko przeeyl* „LIBO” 
Gdyńia 16, ekryttcą VI.

Koreepamdeacyjae Rture 
Matrymonialna 4R-JW0 
Poraj dyakfetniO’ kója- 
rzy małżońotwa. UMp*

9MMg

N*j*tar»ze Biuro ■Matry­
monialne ..Mał+eńobWa” 
Poanań. Libołta 2* lę^ja- 
rzv meeeńłiwo mattaiń- 
•iwa. ÓzA-nna irmSz Jg— 
i*.

Wszystkim, którzy okazali peenoe oraz dobra 
serce w czasie choroby 1 wzięli udział w a»tat- 
nim pożegnaniu mojej ukochanej mamy, ńp.

JOANNY PATELSKHEJ
•ordOMaie deiękuje

syn Onufry
RWt

Z głębokim żalem zsMadamiamy, że d^n 
28 listopada 14»«4 r. zmarł wo FrarrM, pcęańyw- 
szy lat 77 nasz kochony brat 1 otryj

i.+ p.
CZESŁAW KIRSCHKE

Pogrzeb odbył się na ementarau parafialnym, 
w Riocle.

W smutku pogrążeni

siostry 1 brat ■ rodoiną 
_________________________________ MW.Tf
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Koszykarki Lecha przegrały we Wrocławiu Lech wysoko pokonał Pogoń

SPORT
AZS znów groźny dla najlepszych

D. Tlałka wygrała 
slalom specjalny 

w Pucharze Świata
(PAP) Dwa lata ezekali 

połeey kibice narciarstwa na 
tę wiadomość: Dorota Tlał- 
kówna. wygrała slalom spe­
cjalny zaliczany do klasyfi­
kacji Pucharu Świata. Stało 
»i< to faktem w piątek, 14 
grudnia we włoskim kuror- 
eie Madonna di Campiglio, 
gdzie w trudnych warunkach, 
podezaj padającego bez- 
uetannie śniegu młoda polska 
aawodniczka wyprzedziła kil­
kadziesiąt, rywalek, uzyskując 
w tumie dwóch przejaz­
dów na ’ lepszych ezw — 
1.47,d0. Dorotą sklasyfiko­
wane zostały Brigitte Ga- 
dient (Szwajcaria) ze atratą 
46/WM) - sekundy, Christelle 
Gńignard (Francja) — strata 
87/100 sekundy i Perrine Pe- 
len (Francja) — strata 67/100 
łekundy. Siostra-bliźniaczka 
Doroty —'Małgorzata zajęła w 
tym slalomie 12 miejsce w 
esasie 1.50,92.

Wiele radości przeżyli w «o 
botni wieczór sympatycy ko- 
szykarek AZS. Zespół ten od- WT" 
niósł bowiem duży sukces zwy 
ciężąjąc przekonywująco i po F™ 
dobrej, a przez wiele minut 
nawet bardzo dobrej grze naj­
groźniejszą krajową drużynę 
— Wisłę Kraków 87:76 (55:44).

Do pojedynku tego akade- 
miezki przystąpiły już z Ko­
morowską. Zawodniczka ta, zo 
stała przez widownię przywi-
tana
sporo 
kibice 
zanki

Losowanie 
europejskich pucharów

(PAP) W piątek w Zuri- 
ehu odbyło się losowanie 
ćwierćfinałowych rozgrywek 
o europejskie puchary w pił 
ce nożnej. Ze względu na u- 
dział łódakiego Widzewa w 
trzeciej rundzie Pucharu 
UEFA i bliskość jogo awan- 
iu do V4 finału polskich ki 
bicó-w interesowało najbar­
dziej loMwanłe w tym właź 
nie pucharze. Rywal Widze­
wa — Dynamo Mińsk wyło- 
aowało nie najgorzej. Jego

nie zawiodła. Nie prezentowa 
ła wprawdzie szczytowej for 
my, w kilku momentach wy 
raźnie widać było brak ogra­
nia, ale zdobyła sporo punk­
tów, wytrzymała cały mecz, co 
znaczy, że w Rybniku nie 
próżnowała.

Komorowska stanowi wzmo­
cnienie zespołu, ale nie ona 
miała najważniejszy udział w 
sobotnim sukcesie. Wyśmieni­
ty mecz zagrała Kamińska cel 
nie trafiając z półdystansu 
(przed przerwą niemal bezbłę­
dnie) i skutecznie walcząca 
pod tablicami. Równie wyso­
kie noty należą się Grześczyk, 
która w pierwszej połowie gra 
ła koncertowo, w drugiej zaś 
zdobywała mniej punktów, ale 
wzięła na siebie ciężar wy­
prowadzania niemal wszyst­
kich akcji. Wiele świetnych 
akcji miała Kubiak, skutecznie 
grała Mrozińska. Jedynie Ja­
błońska miała swój • słabszy 
dzień i na parkiecie przeby­
wała krótko.

Początkowe minuty wcale 
nie zapowiadały jednak sukce­
su AZS. Dwa celne rzuty za
3 punkty Seweryn oraz 
teczność Jaskurzyńskiej 
koszem, zapewniły Wiśle 
wadzenie 5:0, 16:6, 25:15 
minucie. Akademiczki w

przeciwnikiem w 1/4
będzie jugosłowiańska druży-

finału

na Zeljeanicar Sarajewo. 
Pierwszy mecz zespół z Miń­
ska. rozegra na wyjeździ®, co 
także zwiększa jego szanse 
na'awans. Najciekawszą parę 
W Pucharze UEFA tworzy 
dwójka! utytułowanych już 
drużyn: Tottenham i Real 
Madryt.

W Pucharae Europy główni 
faworyci — te Juvenius Tu­
ryn i Liverpooł. Drużyna Z. 
Bonka "2ra ze Spartą Praga,
a Liv®rpool — z Austrią
Wiedeń. Natomiast w Pucha 
rże Zdobywców Pucharów 
naąćiekawięj zapowiada się 
konfrontacja Bayernu Mońa- 
ebłum x AS Roma.
, Pierwsze mecze 6 marca.

- - - - - 7- - - - - - - - - -  
Austriacy w czołówce 

biegu zjazdowego
.(PAP) Helmut Hoefłehner 

(Austria) wygrał bieg zjazdo­
wy mężczyzn w Val Gardenie, 
zaliczany do klasyfikacji Pu­
charu Świata. Drugie miejsce 
zajął Conradin Cathomen 
(Szwajcaria), przed . Peterem 
Wirnsburgerem (Austria).

i D. Chylak nadal 
w dobrej formie

• ^AP) Bard«o doarza jmytoto- 
w»ea do •e®ontf ziŚmOwogo wy. 
«Latf« «Łę być rwujlepiwa obecuiie 

■ poiigfca p)yw*tó8 Dorota Chylalc.
W Wtejńyni ewym •tarcie 18-U- 
WM' Mwodnii«?.ka war swawolcie.! Po 

sanów u,stanowiła wkoitd PoS- 
irtni. na krótikłm. M-metirowym Wa- 
•erśe. Na zawodach o .Grand 
Ftix” 'Wair«8Wy Chyla>k przeply- 
nęi» 1<» m st. klas, w bardzo do. 
brytrn cwisie 1.09.62. Wynik ten 
dał jej „prsepu-srtikę”' do świat-c- 
wej, elity na krótkim basenie. Ne 
I59cfe tej prowadzi‘Ute Gewenź^er 
« NRD 1.07.6®. »śe sześć kolejnych 
rawodnaiezek legitymuje się re®uJ- 
trtwn w grftócąch i.M.as-i.MM. 
Oaas uzyskany prźee ’ dhyOnk da- 
je jej a*buals»w 7 poeycję na 4wje

sympatycznie. Zebrała 
oklasków, a niektórzy 
wręczyli jej nawet wią- 
kwiatów. Komorowska

No kosz okodemiczak rzuca Ja skurzyńska. Usiłuje jej przeszko-
dzić Komorowska, a na wynik tej akcji oczekuję Grześczyk (z 

lewej) i Kamińska (z prawej).
Fot. „Głos” — R. Królak

sku- 
pod 

pro- 
w » 
tym

okresie grały szalenie nerwo­
wo, czego wynikiem były se­
ryjnie popełniane proste błę­
dy. Od owej 9 minuty nastąr 
pił jednak zasadniczy przełom 
i to co obserwowaliśmy do 
końca pierwszej połowy śmia­
ło można określić mianem kon 
certu w wykonaniu poznań-

skiej drużyny. Świetna gra w 
obronie, kilka przechwytów i 
szybkich ataków, celne rzuty 
z półdystansu sprawiały, że 
Wisła była całkowicie bezra­
dna. Poznanianki wyrównały 
na 25:25, a w 13 minucie pro­
wadziły już 32:27. W niespeł­
na 5 minut AZS uzyskał 17 
punktów, a wiślaczki tylko 2. 
Już do końca pierwszej poło­
wy zespół gospodarzy powię­
kszał swoją przewagę. Za ca­
ły komentarz do tej części gry 
wystarczy fakt, że AZS zdo­
był 55 punktów, co jeśli zwa­
żyć, że Wisła słynie z dosko­
nałej obrony, jest wielkim wy 
ezynem.

Druga połowa była nieco 
słabsza, choć w jej początko­
wym fragmencie powiększyły 
jeszcze prowadzenie do 67:53 
w 25 minucie. Później przez 
jakiś czas akademiczki utrzy­
mywały dystans punktowy, 
ale w tej wymianie ciosów 
kosz za kosz, skuteczniejsze za 
ezynały być wiślaezki. Celnie 
trafiały Czelakowska i Wrona 
i w 33 minucie AZS prowa­
dził tylko 75:71. Na więcej je­
dnak Wisłę już nie było stać. 
Końeowe minuty to gra pozna 
nianek na utrzymanie korzy­
stnego rezultatu. Akadergiczki 
nie spieszyły się, długo rozgry 
wały swe akcje, a ich prze­
waga była na tyle wyraźna,

że już na kilkadziesiąt minut
przed końcową syreną na 
downi kibice odśpiewali 
lat na cześć poznańskiego 
społu.

Punkty dla AZS idobyły:

wi- 
sto 
ze-

Ka-
mińska 22, Grześczyk i Komorow­
ska po 18, Mrowińska 16, Kubiak 
11, Jabłońska 2. Dla Wisły: Jasku- 
rzyńska 25, Seweryn IB, Ceela- 
kowska 14, 8 tanowie® 16, Wrona 
8, Patycka i Maj pa 2.

Wczorajszym meczem z Po­
gonią Szczecin koszykarze Le 
cha zakończyli pierwszą run 
dę rozgrywek ligowych. Mis­
trzowie Polaki wygrali 114:85 
(52:49) i ukończyli rundę na 
drugiej pozycji w tabeli za Za 
głębiem Sosnowiec. Oba zes­
poły mają taki sam dorobek 
punktowy, lecz beaapśredni 
pojedynek zakończył się zwy­
cięstwem sosnowiczan. W re­
wanżowej rundzie poznaniac­
cy goszczą jedtnak na swoim 
boisku najgroźniejszych ry­
wali — Zagłębi® i Śl^sk. je®t 
więc duża szansa, by rozgryw 
ki przed play-off Ukończyli na 
pierwszym miejscu.

Wynik wczorajszego spotka­
nia może sugerować, że mecz 
był bezbarwnym widowiwkiem, 
a przewaga Lecha od począt­
ku była wyraźna. Przebieg wy 
darzeń był jednak inny. Szcze 
cinianie przez przeszło 20 mi­
nut toczyli z mistrzem kraju 
wyrównany bój. W !r minucie 
prowadzili 11:8. w 7 minucie 
17:12, a poznaniacy uzyskali 
przewagę dopiero w 9 minu­
cie 23:21. Skutecznością w. zes 
pole Pogoni wyróżniał się w 
tym okresie Kuligowski, dwa 
rzuty ■ za 3 punkty oddał 
Krawczyk. Lech natomiast pe

wien swej wyższości poczy­
nał sobie dość nonszalancko, 
jakby wiedząc- że przy "wdęk- 
saej koncentracji bez trudu 
zapewni ao-bie sukces. W poz­
nańskim res-pole przed przer­
wą punkty zdobywali prakty­
cznie tylko dwaj zawodńicy: 
Kijewski i Mulak.

' Jeszcze przez 4 minuty po 
zmianie stron portowcy do- 
trzymyw-ałi kroku lechitom. 
W 23 minucie na tablicy wid­
niał rezultat remisowy 54:54. 
W tym momencie lechici doez 
li do przekonania, że żarty »ię 
skończyły i z łatwością oder­
wali się od przeciwnika. Na 
swym normalnym poziomie tra 
fiał Kijeweki a pd tablicami 
dobrze spisywał się Puc. Rzu­
ty szczecinian stawały się na­
tomiast eóraz mniej celne, ®o 
stwarzało poznaniakom możli 
wość przeprowadzania kontr­
ataków. Przewaga Lecha »y«- 
temaiycznie rosła i nic nie 
uchroniło Pogoni od wysokiej 
porażki.

Punkty dJ« Lecha idobyii: Ki- 
jewski 37, Mulak 27, Puc 14, Sza­
frański 13, Torgowskl 9, Garstka 
7, Plewiński I, Bogucki 2. DJa 
Pogoni: Majcherek 22, Krawczyk 
19, Kulikowski 16. Dzi^gielawski 
i Kuczkowski po 13, Caboń 2.

(wił)

Halowe piłkarskie MP dziennikarzy

Konferencia naukowa w Gorzowskiem

Współpraca sportowa Polski i NRD
(PAP) W Rogach (woj. go­

rzowskie) odbyła się dwudnio­
wa konferencja naukowa na 
temat -współpracy i wymiany 
sportowej między Polską i 
NRD. Zorganizowana ona zo­
stała z okazji przypadających 
w tym roku jubileuszów po­
wstania obu państw. W obra­
dach , udział wzięli działacze, 
naukowcy, wybitni sportowcy 
i dziennikarze z Polski i NRD. 
Delegacjom przewodniczyli: wi

ceprezydent Niemieckiego
Związku Gimnastyki i Sportu 
NRD (DRSB) Werner Berg i 
wiceprzewodniczący GKKFiS 
— Bogusław Ryba.

Wygłoszono kilkanaście re­
feratów i komunikatów, które 
ukazały różne aspekty kontak 
tów sportowych obu krajów 
oraz ich znaczenie ideowo-po- 
lityczne i internacjonalisty- 
cźne w wychowaniu młodego 
pokolenia.

Pływały osoby niepełnosprawne
Szereg dobrych wyników 

uzyskano na pływackim mi­
tyngu osób niepełnospraw­
nych; który odbył się na ba­
senie Posńami^ Uczestniczyli 
w nim iawodnicy z Poznania, 
Kalisza i Wrocławia. Najko­
rzystniej zaprezentowali się 
zawodnicy- .którzy bronili 
barw Polski na olimpiadzie: 
M. Kozłowska, M. Adamik, 
A. Jezierski.. A. Wojciechow­
ski, J. Chryczyk, M. Sapojna 
rowicz i T. Zabrzeski. Wy­
niki lepsze od rekordów Pol­
ski uzyskali jeszcze K. Ślęcz 
ka z Wrocławia oraz K. Skrzy

Przy okazji informujemy, 
że zajęcia . pływackie dla o- 
só<b niepełnosprawnych pro­
wadzone są w poniedziałki, 
wtorki 1 czwartki od godz. 
13.45 do 20.15 oraz w soboT 
ty od godz. 15.45 do 17.15 na 
basenie Posnanij przy ul. Sło 
wiańskiej, a także w piątki 
od godz. 19.15 do 20.45 na 
basenie przy ul. Wronieokiej 
oraz we wtorki i czwartki od 
godz. 16.30 do 18 na basenie 
przy ul. Krzyżowej, (wił)

Sukces norweskich
(PAP) Generalnym sukcesem 

zawodników norweskich zakoń 
czyi się bieg narciarski na dy­
stansie 30 km w Dawos, za­
liczany do klasyfikacji Pucha­
ru Świata. Biegacze tego kra­
ju zajęli cztery czołowe miej­
sca, a najlepszym był Ove 
Aunli przed Palem-Gunnarem

Niespodziewanie zacięty o- 
pór Slęzie stawiły koszykarki 
Lecha w meczu, kitóry w so­
botę odbył się we Wrocławiu. 
Dobrze usposobione poznanian 
ki rozpoczęły spotkanie bez 
żadnego respektu dla wyżej 
notowanego rywala i w pierw 
szej połowie wywalczyły prze 
wagę, prowadząc w 17 minucie 
45:28. Od tego momentu wro- 
cławianki zaczęły odrabiać 
straty, głównie dzięki bardzo 
dobrej grze Zagórskiej, która 
nie tylko inicjowała akcje o- 
fensywne swojego zespołu, 
ale także celnie rzucała. Po 
przerwie Slęza doprowadziła 
do remisu .55:55, ,ą następnie 
objęła prowadzenie, zwycięża 
jąc 86:71 (36:47).

Najwięcej punktów dla Lach* 
adobyły: Herkt 25, Barańska 15, 
Glapiak 13. a dla Slęzy: Kępka 
26, Zagórska 22, Wierzbicka 15 
1 Pawlak 14. (wił)

Piłka ręczna

Polska trzecia
na turnieju w Schwerinie

(PAP) Polscy piłkarze ręcz­
ni zajęli trzecie miejsce w 
międzynarodowym turnieju w 
Schwerinie. W ostatnim me­
czu pokonali drużynę CSRS 
22:21 (11:9). Najwięcej bra­
mek zdobyli: dla Polski —
Tłuczyński 5. Fiedorów
Kordowiecki 4. Piechoć

4,
3,

Dziuba 3, dla CSRS — Bre- 
sbovansky 8.

Brązowy medal dla Poznania
Rekordową frekwencję mia 

ły tradycyjnie rozgrywane 
w Opolu halowe mistrzostwa 
Polski dziennikarzy w piłce 
nożnej. Do rywalizacji przy­
stąpiło aż 12 zespołów, w 
tym ekipa poznańska, która 
zawsze w tym turnieju odgry 
wala czołową rolę. Podobnie 
było i w tym roku. Drużyna 
Poznania w silnej konkuren­
cji wywalcayła brązowy me­
dal.

Eliminacje poznaniacy za­
kończyli ewycięsko, pokonu­
jąc Kraików 5:0, Gdańsk 4:1, 
i Katowice 2:0. W finale wio 
dło . im się nieco gorzej i po 
wyrównanych meczach prze­
grali z drużyną tygodnika

„Piłka Nożna” 2:3 oraz r 
„Przeglądem Sportowym” 0:2. 
Mistrzowski tytuł zdobył po­
pularny „PS”, który miał ko­
rzystniejszą różnicę bramek 
od „Piłki Nożnej” (bezpośre­
dni mecz, tych drużyn aakoA 
czyi się remisem 0:0).

Najlepszym zawodnikiem 
oraz najskuteczniejszym strzel 
cem imprezy został poznaniak 
Konrad Napierała — adobyw 
ca 6 bramek. Pozostałe <Ka 
Poznania strzelili: Krzysztof 
Rex 3 oraz Wojciech Michal­
ski i Ryszard Wegner po 2. 
W aespplę występowali jesz­
cze: Zbigniew Kuhiak i Wie­
sław Marfciewłez. (wił)

Puchar Europy w hokeiu na lodzie

Polonia Bytom
(PAP) Hokeiści bytomskiej 

Polonii wygrali pierwszy mecz 
o Puchar Europy z mistrzów - 
ską drużyną NRD — Dynamo 
Berlin 3:1 (0:0, 1:1, 2:0). Bram 
ki dla Polonii zdobyli: Marek 
Stebnicki (37 min.), Jan Piec- 
ko (42 min.) oraz Krystian 
Michna (46 min.). Strzelcem 
bramki dla Dynamo był Fen- 
gler (28 min.).

Trener Tadeusz Nikodemo- 
wicz uznał to zwycięstwo za 
największy sukces hokejowej 
drużyny Polonii. Wynik stwa 
rza bytomianom pewne szan­
se na korzystny rezultat w

Dynamo Berlin 3:1
Berlinie 3 stycznia 1985 r„ 
Zwycięstwo nie przyszło jed­
nak naszym mistrzom łatwo. 
Szczególnie I tercja, która 
toczyła się w bardzo szybkim 
tempie, pokazała, że hokeiści 
berlińscy są zespołem grają­
cym bardzo twardo i konsek­
wentnie. Oni też zdobyli 
pierwszą bramkę po dalekim 
strzała Fenglera. Trzecia ter­
cja saczęła się od mocnego 
uderzenia Polaków. Jan Piec- 
ko 1 Krystian Michna wykoń­
czyli skutecznie szybkie ak­
cje swoich formacji. Dosko­
nale bronił przez eały meca 
Franciszek Kukla.

pek z Po,znania. Poziom za­
wodów był dobry.

Koszykówka
RUNDY

Społem — Spójnia Gdańsk 92:88
Spójnia Stargard — Turów 84:65

II LIGA KOBIET 
GRUPA B

AZS Koszalin — Włókniarz 35:M
AZS Gdańsk — Lech II 87:43
Widzew — AZS MDK W-w* 85:76 
Olimpia — Stilon

przełożona 
Znicz — ŁKS II

I LIGA MĘŻCZYZN

Górnik — Zastał 
Wlała — Gwardia 
Zagłębia — Legia 
Lech — Pogoń
Polonia — Stal Bobrek 
Śląsk — Hutnik

95:71
101:69
107:83
114:85
77:108
93:76

2.

TABELA I
Wybrzeża 
Społem 
Turów
Spójnia Star.

5. Stal
6. Gwardia
7.
8.
9.

10.

AZS Koszalin 
Spójnia Gdańsk
Aster Ła
AZS Poznań

AZS Toruń — Start

biegaczy w Davos
również reprezentantorń tego 
kraju. Oprócz Norwegów w 
pierwszej dziesiątce znalazło 
się po dwóch narciarzy ze 
Związku Radzieckiego i Szwe­
cji.

II LIGA

TABELA I RUNDY

L Kagłębia PI 20 979— 849
2. Lech 11 20 1091—1000
3. Śląsk 11 19 fOOB— 950
4. Wisła 11 18 1080— 991
5. Górnik 11 18 986— 898
6. Stal Bobrak 11 16 1030—100S
7. Hutnik 11 P6 859— 876
8. Gwardia 11 16 959— 997
9. Pogoń H 1» 973—1011

10. Zastał ia 14 954— 999
11. Legia u 14 1002—1105
Ifi. Polonia ti 12 882—1121

11. Polonia
12. Wiała

I LIGA

H 
n 
w.

n 
ii 
14
11 
1'1 
11
21
Ul 
a

20 m— 788
19 918— 756
19 885—815

1«
17
17
17
16 
M
14
13
12

MO— 891 
895— 918 
890— 968
927— 931 
M2— 918
807—
866— 966 
958—1041 
839—10Ó1

KOBIET

Czarni — Spójnia
Slęza — Lech
AZS Katowice — ŁKS
Stal — Polonia
Włókniarz — ROW Ryb*ik
AZS Poznań

3.
s.

Wisła 
ŁKS 
Slęza 
Czarni 
AZS P-ń 
Spójnia

WisZa

70:50 
86:71 
48:83 
R8;$6
49:54 
87:76

2.
3.

Włókniarz.
AZS Gdań«fc
Znicz
Widzew

5. AZS KosnaHn
6. Start
7. ŁKS
I. MDK

II
AZS

n 
n 
u 
n 
16 
11 
M

22
21
20
19
16
15
14

M15# 
41:58 

1047—492 
964—645 
wm—vn 
84«—««« 
m—884 
707—784 
707—818

16.
11.
12.

Lech n
Stilon 
Olimpia 
AZS Toruń

Siatkówka
lt LIGA

Mifckelsplassem i Tormem-Haa 
konem Holte. Czwarta, szósta 
i «Mdma lokata przypadła Mifckelapłass.

Było to już drugie zwycię­
stwo biegaczy norweskich w 
tym sezonie. Przed tygodniem 
w Cogne na 15 km wygrał

MĘŻCZYZN

Ast ot i a 
Gwardia 
Polonia

«.
GRUPA B 8.

9.
AZS Kowtolin 88:8S 10.

• Wisła 88:85 11.
AZS Pwiłć 77:81 18.

7. Lech
Stal
Polonia
W Rybnik
Włókniarz
AZS Katowic*

11 
11 
H 
11 
lii 
n 
u 

■ n
u 
u 
u 
ii

19
19
18
18
17
17
15
15
14
14 
W

908—693 
858—772
903—756 
704—744
835—732 
747—768
832—818
720-723 
751^-801 
656-747
677—771
366—938

W-wa
11
10
10
10
11

14 
14 
W 
ia 
la

MO—WS 
687—721

398—748 
490—9W

MĘŻCZYZN
grupa a

Avja — Lechia 
'Baildon — Grodziec 
Pogoń — Stocenio^wiec 
Posnar.ia — Witania-
Nar»w — AZS W-i

1.
2.
3.

6.

Stoczniowiec 
Witania 
Pogoń 
Grodzica 
Narew 
Baildon

8. Posnania
9. AZS W-wa

■ww
16
16
16
16
16'
18
16 
J6
15

29
28
38
26
25
28
21
21

W

3:9 1 3:6
9:3 1 *;Ż 
6:8 1 6’3 
3:1 i 1:3 
3:1 11:8

41—22 
41—24
34—38 
38-4S 
30—37 
29—40 
27—#6 
27-42
14—


